
POGODA
Dziś czwartek, pochmurnie, 

temp, około 38 stopni F (4 C), 
lekkie wiatry południowo-wscho­
dnie. Wieczorem nadal pochmur­
nie, temp. 27 stopni F (—3 C).

Jutro przeważnie słonecznie, 
temperatura wzrośnie do 42 sto­
pni F (6 C).
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 1 marzec 

— Albina, Antoniny.
Jutro piątek, 2 marzec — 
Heleny, Amelii.

Pojutrze sobota, 3 ma­
rzec — Kunegundy, Teresy.
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NIE BĘDZIE MAJOWEJ PIELGRZYMKI
Atak Na Bazę U.S.A. w Iranie

Łapówkarze 
Skazani

Rzym. (UPI) — Najwyższy sąd 
włoski wydał wyroki skazujące w pro­
cesie o pobieranie łapówek od amery­
kańskich zakładów lotniczych Lock­
heed. W sprawie tej nie byłoby nic 
zaskakującego, gdyby nie fakt, że na 
ławie oskarżonych zasiedli wysocy 
dygnitarze włoscy.

Były minister obrony Mario Tanas- 
si został skazany na dwa lata i czte­
ry miesiące więzienia, były dowód­
ca lotnictwa włoskiego gen. Duillio 
Fanali na rok i dziewięć miesięcy 
więzienia. Trzeci oskarżony — rów­
nież były minister obrony — Luigi 
Gui został całkowicie uwolniony od 
winy i kary. Natomiast sąd uznał 
winnymi pośredniczenia w udzielaniu 
i braniu łapówek przemysłowca Bru­
no Palmiottiego i dwóch prawników 
Antonio i Ovidio Lefebvre.

Początek akcji włoskiego wymiaru 
sprawiedliwości dały zeznania przed 
amerykańskim komitetem senackim 
w 1976 roku, dotyczące działalności 
wielkich firm amerykańskich. Na 
podstawie tych zeznań rząd włoski 
postawił w stan oskarżenia 11 osób, 
ale nie mógł ustalić, który to były 
premier uwikłany był w aferę łapów- 
karską.

Walka 
o Lang Son 
Rozpoczęta

Hongkong. (UPI) — Chińskie od­
działy przystąpiły do ataku na mia­
sto Lang Son, stanowiące kluczową 
pozycję ryglującą drogę do Hanoi. 
Chińczycy atakują z trzech stron, ale 
radio wietnamskie donosi, że obroń­
cy odparli nieprzyjaciela na odległość 
4 mil od miasta. Ta sama radiosta­
cja twierdzi, że Chińczykom nie uda­
ło się opanować dwóch wzgórz, domi­
nujących nad przedpolem Lang Son i 
węzła kolejowego, stanowiącego do­
stęp do miasta. Wietnamczycy twier­
dzą, że w walce o te pozycje “wy­
łączyli z akcji” 1,600 żołnierzy chiń­
skich, ale przyznają, że nieprzyjaciel 
wprowadził do walki nowe jednostki 
pancerne i więcej artylerii.

Zaangażowanie się Chińczyków w 
walce o Lang Son uważane jest w 
pewnych kołach za sygnał, że po 
zdobyciu tego miasta “ekspedycja 
kama” zostanie zakończona, ponie­
waż Pekin uzna, że Wietnamczycy 
zostali przykładnie “ukarani” za do­
konany przez nich podbój Kambodży.

Wicepremier chiński Teng powtó­
rzył swoje oświadczenie, że Chiny nie 
pragną dla siebie “nawet cala tery­
torium wietnamskiego”, a przywód­
ca partii Huo Kuo-feng powiedział 
wczoraj amerykańskiemu sekretarzo­
wi skarbu M. Blumenthal, że wojna 
w Wietnamie jest “operacją ograni­
czoną” i że jej trwanie jest “ogra­
niczone”.

Niemniej jednak ocenia się, że wal­
ka o Lang Son będzie miała charak­
ter decydujący.

To właśnie w walce o to miasto 
Francuzi doznali porażki w 1953 roku, 
aby w rok później ponieść ostateczną 
klęskę w walce o Dien Bień Phu.

Breżniew Chory
Moskwa. (UPI) — Potwierdzają 

się doniesienia, że Leonid Breżniew 
jest chory. Od przeszło miesiąca nie 
pojawiał się on na arenie publicznej.

Kiedy we wtorek podejmował ku­
bańskiego ministra obrony Raula 
Castro, telewidzowie sowieccy mogli 
stwierdzić, że Breżniew ma trudności 
w mówieniu i że przypięcie medalu 
na mundurze gościa nie poszło mu 
łatwo.

Partyzanci 
Opanowali Stację 
Wywiadowczą 
w Kabcan
Sprzeczne Informacje 
o Losie Pozostawionego 
Precyzyjnego Sprzętu
(UPI) — Z zachodnich źródeł dy­

plomatycznych nadeszły w środę wia­
domości donoszące o napadzie na 
amerykańską bazę wywiadowczą, 
zajmującą się gromadzeniem infor­
macji. Napad miał miejsce na stację 
podsłuchową w miejscowości Kab­
can, położonej w odległości 40 mil 
na wschód od miasta Mashad, w po­
bliżu granicy sowiecko-irańskiej. Do­
szło do starcia pomiędzy amerykań­
skim personelem wojskowym a pra­
wicowymi partyzantami irańskimi 
spod znaku Mujahadeen. Baza Sta­
nów Zjednoczonych w Kabcan obsa­
dzona jest przez formacje lotnictwa 
U.S. Partyzanci opanowali bazę i złu- 
piliją.

Jak donoszą późniejsze raporty, 
baza została następnie odbita przez 

(Ciąg dalszy ze str. 6)

Departament 
Zasobów 

Naturalnych 
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter zamierza zwrócić się do Kon­
gresu z propozycją stworzenia De­
partamentu zasobów naturalnych. 
Departament ten zastąpiłby dotych­
czasowy — spraw wewnętrznych i je­
dnocześnie przyczyniłby się do rozsze­
rzenia Dep. Handlu. Jak podają źró­
dła — nie chodzi tu jednakże o stwo­
rzenie osobnej instytucji krajowej 
zajmującej się sprawami rozwoju.

Oficjalnie, ujawnienie informacji 
o długo oczekiwanej decyzji Cartera, 
nastąpić ma w dniu dzisiejszym.

Krajowy Departament Zasobów 
Naturalnych, dysponowałby budże­
tem 7.4 biliona dolarów i zatrudniałby 
89,800 pracowników. Departamento­
wi temu podlegałaby agencja zajmu­
jąca się opieką nad lasami oraz kra­
jowa administracja d/s oceanów i 
atmosfery. Agencje te podlegają 
obecnie Dep. Handlu. Równocześnie 
nowy Departament przejąłby także 
obowiązki Departamentu Spraw We­
wnętrznych, placówki, którą by zastą­
pił.

Biały Dom oblicza, iż zrealizowanie 
tego projektu zaoszczędziłoby około 
$100 min. oraz wyeliminowało około 
2,000 posad.

Ostateczna decyzja, podjęta przez 
Cartera w środę, uratowała prestiż 
sekretarza handlu Juanity Kreps, któ­
ra walczyła uparcie z wielu czynni­
kami, dążącymi do zlikwidowania 
Departamentu Handlu. Decyzja ta 
jednocześnie stanowi poważny cios 
wymierzony w sekretarza rolnictwa 
Bob Berglanda, który wskutek prze­
prowadzonych zmian utraci obecnie 
agencję zajmującą się opieką nad 
lasami.

W myśl omawianego planu, wiele 
rządowych planów rozwoju ekono­
micznego, uległoby obecnie konsoli­
dacji — pod egidą Administracji Roz­
woju Ekonomicznego, placówki pod­
legającej Dep. Handlu.

Bomby w Mozambiku
Salisbury. (UPI) — Lotnictwo ro- 

dezyjskie zbombardowało dziś w Mo­
zambiku obóz nacjonalistów rodezyj- 
skich, położony w środku wielkiej, 
mozambickiej bazy wojskowej, odle­
głej o 150 mil od granicy. Wszystkie 
samoloty powróciły do baz.

Kłopoty, Kłopoty...
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Dziś Wybory 
w Hiszpanii

Madryt (UPI) — W Hiszpanii od­
bywają się dziś wybory parlamentar­
ne, drugie po śmierci dyktatora Fran­
co, które mogą sprawić, że po raz 
pierwszy w ciągu 40 lat przedstawi­
ciele lewicy znajdą się w rządzie. 
Dojdzie do tego, gdy socjalistyczna 
partia robotnicza, której przewodzi 
Felipe Gonzalez zdobędzie odpowie­
dnią ilość mandatów do Parlamentu, 
liczącego 558 posłów.

Premier Adolfo Suarez z demokra­
tycznej unii centrowej zakończył 
kampanię przedwyborczą ostrzeże­
niem, że socjaliści skłaniają się ku 
marksizmowi i przywołał widmo woj­
ny domowej z lat 1936-39.

“My — centrowcy stanowimy bu­
for, który dwie Hiszpanie, wzajemnie 
się nienawidzące, powstrzymujemy 
przed ponownym zderzeniem” — mó­
wił premier.

Frankistowska prawica wykorzy­
stała ostrzeżenie premiera, aby go 
zaatakować za wprowadzenie nowej 
Konstytucji, która nie zabezpiecza 
kraju przed lewicą.

“Dlaczego zmusił nas pan do głoso­
wania na nową Konstytucję i mówił 
nam, że takiego zagrożenia nie ma, 
że wszystko jest jedną harmonią i 
smakowitym tortem”? — zapytuje w 
artykule redakcyjnym organ praso­
wy weteranów wojny domowej.

Zdaniem polityków socjaliści i cen­
trowcy zdobędą pewną przewagę nad 
innymi partiami, ale będzie to prze­
waga nie wystarczająca do utworze­
nia rządu większości, wobec czego 
powstanie zagadnienie “jakiego ro­
dzaju koalicja ma rządzić pań­
stwem.” Czy będzie to koalicja dwóch 
wielkich partii, czy też koalicja tych 
partii z mniejszymi ugrupowaniami.

Do udziału w wyborach uprawnio­
nych jest 27 milionów Hiszpanów. 
Kandydatów do foteli poselskich jest 
9,000.

Trzęsienie Ziemi 
Na Alasce

Yakutat, Alaska. (UPI) — Połu­
dniową Alaskę i przyległy rejon Ka­
nady nawiedziło w środę trzęsienie 
ziemi. Na całym obszarze, poczyna­
jąc od Juneau aż po Skagway, za­
panowało poważne zaniepokojenie. 
Trzęsienie nie wyrządziło jednak po­
ważniejszych szkód ani też nie spo­
wodowało ofiar ludzkich.

Trzęsienie nastąpiło o godz. 11:27 
czasu miejscowego. Amerykański 
Instytut Geologiczny w Golden, Colo., 
podał do wiadomości, iż nasilenie 
trzęsienia zanotowano na podziałce 
Richtera jako 7.5 do 8.

Zabiegi o Usunięcie 
Kongresmana 

Charles Diggs’a
Washington (UPI) — W Kongresie 

toczy się walka o usunięcie z Izby 
Reprezentantów jednego z jej człon­
ków, demokraty ze stanu Michigan, 
Charles Diggs’s. Kongr. Diggs oskar­
żony jest o niewłaściwe wydatkowa­
nie funduszów publicznych.

W czasie posiedzenia, na którym 
omawiana była sprawa odebrania 
mandatu Diggs’owi, republikańscy 
kongresmani — jeden po drugim — 
wystąpili przeciw swemu koledze ze 
stanu Michigan.

W jego obronie nie powstał ani je­
den z kongresmanów demokratycz­
nych. Diggs uznany został w ub. r. 
winnym popełnienia 29 przewinień w 
zakresie nadużywania do celów oszu­
kańczych poczty oraz wydatkowania 
funduszów federalnych na niewłaści­
we cele. Pomimo tego wyborcy w 
Detroit wybrali go przytłaczającą 
różnicą głosów ponownie.

Nie ma jednakże większych wątpli­
wości co do tego, iż przywódcy de­
mokratyczni podjęli swą decyzję. Wy­
kluczenie kongr. Diggs’a, popierane 
przez kongresmanów republikań­
skich, zostanie na razie przesunięte 
na boczny tor; w międzyczasie zaś 
Diggs złoży apelację. Został on ska­
zany na 3-letni pobyt w więzieniu.

Podwójne 
Referendum

Londyn. (UPI) — W Wielkiej Bry­
tanii przeprowadzane jest dziś po­
dwójne referendum, dające możli­
wość mieszkańcom Szkocji i Walii 
wypowiedzenie się na temat ograni­
czonej autonomii tych krain i utwo­
rzenia własnych Zgromadzeń Narodo­
wych.

Ostatnie badanie opinii publicznej 
doprowadziło do wniosku, że Szkoci 
znikomą większością zaaprobują plan 
rządowy, nastawiony na rozładowanie 
tendencji separatystycznych, nato­
miast Walijczycy kategorycznie od­
powiedzą “nie”.

Dla przyjęcia planu rządowego ko­
nieczne jest poparcie co najmniej 40 
procent uprawnionych do udziału w 
glosowaniu.

Proponowane Zgromadzenia Naro­
dowe nie będą miały uprawnień w 
dziedzinie podatkowej, a rząd central­
ny w Londynie pozostanie odpowie­
dzialny za politykę zagraniczną, obro­
nę i gospodarkę. Natomiast poszcze­
gólnym Zgromadzeniom pozostawio­
na zostanie kontrola w dziedzinie 
szkolnictwa, opieki zdrowotnej, służb 
społecznych, ochrony środowiska na­
turalnego, rozwoju, przemysłu itp.

Szkockie Zgromadzenie Narodowe 
ma mieć stolicę w Edynburgu, wa­
lijskie — w Cardiff.

Kara i Odpłata
Teheran (UPI) — Zgodnie z 

przepisami Koranu skazany został 
na 25 batów mieszkaniec irańskie­
go miasta Tabriz, który uznany 
został winnym picia napojów alko­
holowych.

Oprawca, który egzekwował wy­
rok sądu, okazał się zbyt gorliwy i 
wymierzył skazanemu 26 batów. 
Ukarany natychmiast udał się do 
tego samego sędziego, który wydał 
na niego wyrok i poskarżył się. 
Sędzia uznał skargę za słuszną i 
polecił obitemu “oddać to dodatko­
we uderzenie.”

Obatożony “napiął muskuły i po­
modlił się do Allaha o silę,” po­
czym wyrównał rachunki.

“To jedno uderzenie warte było 
tych 26 batów, które ja otrzyma­
łem” — powiedział z zadowole­
niem.

Otwarcie
Ambasady US 

w Pekinie
Pekin (UPI) — Wciągnięciem 

na maszt Gwiaździstego Sztandaru 
przed gmachem ambasady amery­
kańskiej w Pekinie zapoczątkowano 
nową erę w stosunkach amerykańsko- 
chińskich.

Ceremonia miała przebieg skrom­
ny i pozbawiony pompy. Amerykań­
ski hymn narodowy odegrano z taśmy 
magnetofonowej, 12 dzieci amerykań­
skich, których rodzice zatrudnieni są 
w misji przekształconej obecnie w 
ambasadę, odśpiewało pieśń “Ameri­
ca the beautiful,” po czym krótkie 
przemówienia wygłosili: sekretarz 
skarbu Michael Blumentahl i J. Sta­
pleton Roy, drugi rangą dyplomata 
amerykański w Pekinie.

Zgodnie z wcześniejszymi uzgodnie­
niami nie zaproszono na tę ceremonię 
dygnitarzy chińskich, podobnie jak 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych nie brali udziału w ceremonii 
otworzenia ambasady chińskiej w 
Washingtonie.

Ambasador Leonard Woodcock, by­
ły prezes związku zawodowego pra­
cowników przemysłu samochodowe­
go, nie uczestniczył w ceremonii pe­
kińskiej, ponieważ napotkał na trud­
ności w podróży z Washingtonu.

Ambasada, która mieści się w gma­
chu, będącym od 1973 roku siedzibą 
misji łącznikowej, jest pierwszą peł­
nej rangi ambasadą ąmerykańską w 
Pekinie.

Ostatnia ambasada USA utworzona 
została w Chungkingu w dniu 16 paź­
dziernika 1949 roku, zamknięta zosta­
ła w dniu 24 grudnia i jeszcze w tym 
samym roku przeniesiona do Taipei 
na Formozie.

Gubernatorzy 
Odstąpili Od 

Swych Postulatów
Washington (UPI) — Gubernatorzy 

amerykańscy, którzy spędzili dwa dni 
na wysuwanie postulatów, domagając 
się, by Biały Dom oraz Kongres prze­
prowadzili zbalansowanie budżetu fe­
deralnego, zakończyli swą zimową 
konferencję — cichą zgodą na propo­
zycję Prezydenta Cartera, który 
obiecał im, iż zastosuje się do tych 
życzeń przed r. 1981.

Gubernator stanu Kalifornia, Ed­
mund G. Brown, który domagał się 
zwołania konwencji konstytucyjnej, 
celem przeprowadzenia ustawy o 
potrzebie zbalansowania budżetu, nie 
był nawet obecny na wtorkowym 
posiedzeniu, w czasie którego doszło 
do głosowania. W wyniku przeprowa­
dzonego glosowania gubernatorzy po­
stanowili potwierdzić swe stanowisko 
z roku 1978.

Nad zagadnieniem tym nie było de­
baty, ani też mowy o uchwaleniu 
mocniej sformułowanej rezolucji, któ­
ra podkreślałaby potrzebę zbalanso­
wania budżetu w okresie wcześniej­
szym.

Papieża 
Jana Pawła II 
Do Polski

Komuniści Boją Się 
Masowych Demonstracji 
Społeczeństwa

Warszawa-Londyn (ST-DP) — Re­
żym warszawski odkrył karty i zapo­
wiedział, że nie godzi się na majową 
pielgrzymkę papieża Jana Pawła II 
do Polski. Dygnitarze narzuconej Pol­
sce władzy komunistycznej bez osło­
nek ujawnili swoje obawy, że w zwią­
zku z przyjazdem papieża dojdzie w 
kraju do masowych demonstracji spo­
łeczeństwa.

Ponadto reżym chce pomniejszyć 
znaczenie obchodów 900 rocznicy mę­
czeńskiej śmierci św. Stanisława, któ­
ry stanowi “wzór dla wrogów władzy 
państwowej, a sytuacja w Polsce jest 
zbyt zmienna, abyśmy mogli w tym 
czasie witać papieża, który wezwie 
naród do wyjścia na ulice dla uczcze­
nia tego świętego”.

Aby pokryć niezręczność tej odmo­
wy, przedstawiciel Warszawy powie­
dział, że papież “prawdopodobnie”

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Begin Nie Ugnie 
Się Pod

Naciskiem USA
(UPI) — Premier Izraela Mena­

chem Begin udał się dziś w podróż do 
Stanów Zjednoczonych. Begin weźmie 
udział w szczytówce z udziałem pre­
zydenta Cartera. Konferencja ma na 
celu wyeliminowanie różnic, jakie 
istnieją pomiędzy Egiptem i Izraelem 
i doprowadzić ma w rezultacie do 
podpisania traktatu pokojowego. Pro­
wadzone od kilku miesięcy rozmowy 
pokojowe utknęły w martwym punk­
cie. Przed wyruszeniem w podróż 
do Washingtonu, Begin podkreślił, iż 
nie zamierza ugiąć się przed jakim­
kolwiek naciskiem ze strony czynni­
ków amerykańskich. Niestety — 
różnice poglądów między stroną 
amerykańską, a Izraelem, wydają się 
narastać ostatnio coraz bardziej.

Przed wyjazdem do Stanów Zjedno­
czonych premier Egiptu i główny ne­
gocjator z ramienia tego państwa, 
stwierdził, iż obie strony znajdują 
się w zasięgu “uzyskania podstaw 
do prawdziwego pokoju.”

W charakterze pośredniej reakcji 
ma wątpliwości, jakim dał wyraz we 
wtorek prezydent Carter, pół-oficjal- 
ny dziennik egipski Al Ahram oskar­
żył Begina o zajmowanie stanowiska, 
które w sensie psychologicznym nie 
pozwala mu na doprowadzenia do 
podpisania traktatu pokojowego oraz 
o to, iż premier Izraela stara się 
obecnie “wycofać” z tej drogi.

Wspomniany dziennik egipski ostro 
skrytykował powiedzenie Begina, 
który stwierdził, iż najnowsze propo­
zycje pokojowe Egiptu zdecydowały­
by o tym, że traktat pokojowy stałby 
się czymś “bez znaczenia.” Pismo 
przypomniało przeszłość izraelskiego 
premiera, który należał ongiś do or­
ganizacji Irgun, sugerując, że to wła­
śnie rzutuje na jego obecne czyny i 
decyduje o tym, iż nie jest on zdolny 
do prowadzenia pertraktacji w opar­
ciu o ‘ ‘logikę i obiektywizm. ’ ’

Dziennik oskarżył również Begina 
o próbę wprowadzenia w błąd narodu 
izraelskiego — tak, by ludność Izra­
ela nie zorientowała się, iż stara się 
on wycofać z drogi pokojowej.

Terroryści Grożą
Sztokholm. (UPI) — Terroryści 

z bojówki “Czerwone Brygady” za­
grozili zgładzeniem mistrza gry w 
tenisa Bjom Borga i puścili w obieg 
jego fotografie w izraelskim mundu­
rze wojskowym. Pogróżek tych po­
licja nie lekceważy i tenisista otrzy­
mał specjalną ochronę.
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Bazar Parafii św. Jana
W niedzielę, 4 marca odbędzie się 

bazar parafii św. Jana, Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickiego w 
sali parafialnej przy 4555 So. Kedzie 
Ave.

Najpierw podany zostanie obiad w 
południe przez kucharki z Towarzy­
stwa Przyjaciół Szkoły, natomiast 
przekąski przez cały dzień podadzą 
niewiasty z Towarzystwa Niewiast 
Adoracji Najświętszego Sakramentu. 
Potem odbędą się gry różnego ro­
dzaju, tak dla dzieci jak i dla doro­
słych.

Impreza bazarowa parafii św. Jana 
będzie duża i bogata. Rozdane zosta­
ną nagrody w gotówce ($500.00) oraz 
w towarach różnego rodzaju na prze­
szło $1,000.00. Proboszcz ks. mgr 
Zygmunt J. Mędrek oraz prezes Karl 
Paukowic i przewodnicząca bazaru 
Wirginia Bogaczyk, serdecznie zapra­
szają wszystkich.

A. Kączor, sekr.

Posiedzenie
Tow. Rat. Kwików

Posiedzenie Tow. Rat. Kwików 
odbędzie się w niedzielę, 4 marca, o 
2:30 po poł., 5814 W. Fullerton. Obec­
ność wszystkich pożądana. Będą 
rozdawane bilety na bal wiosenny, 
który odbędzie się 28 kwietnia.

F. Banek, prez.; C. Walczak, sekr.

Chce Korespondować
Jan Szczurek chce nawiązać kores­

pondencję. Jego adres: Al. Marcinkow­
skiego 2a/l 61-745 Poznań, Polska.

Światowej sławy pianista Artur Rubinstein (z lewej) gratuluje 
Wandzie Wiłkomirskiej po triumfie, jaki odniosła na skończo­
nym właśnie koncercie. Z prawej dyrygent Filharmonii War­
szawskiej S. Rowicki.

Artur Rubinstein przez kilka dzie­
siątków lat uchodził za pierwszego 
pianistę w świecie. Wanda Wiłkomir­
ska jest chyba bardzo niedaleko od 
tego, ażeby zdobyć sobie taką opinię 
w dziedzinie skrzypiec.

Grała ona chyba już na wszyst­
kich kontynentach z najlepszymi or­
kiestrami symfonicznymi.

Recenzje? Entuzjastyczne i nie spo­
sób oczywiście je tutaj przytoczyć, 
ale warto dać parę może tylko przy­
kładów i to w oryginale, bo trudno 
język specjalistów muzyków sensow­
nie przetłumaczyć: W dalekiej Au­
stralii, w Sydney, “Sunday Telegraph” 
pisał o Wiłkomirskiej: “A sweetness 
and warmth which adds depth to 
the graceful purity of her line and 
phrasing . . . Performs as though 
commiting an act of Faith while com-

J- Polonia miała w ubiegłą niedzie- 
£ lę okazję spędzenia kilku godzin w 
£ wesołym nastroju. Okazją tą była no- 
■; wa sztuka Ref-Rena — “Bomba Saty- 
f ryczna na rok 1979, komedia absur- 
j dów w 3 aktach anonimowego autora 
• z Kraju.” Taki podtytuł nosi utwór 
»; sceniczny “Wujaszek,” czy “Oj, przy­

leciał ptaszek,” wystawiony w ubieg­
łą niedzielę na Trójcowie przez Teatr 
Ref-Rena.

Krytycznie patrzący widz teatralny
— w przeciwieństwie do długoletnich 
wielbicieli Ref-Rena, mógł się doszu­
kać uproszczeń tematycznych i akcji
— szytej często grubymi nićmi.

W dużym stopniu ratuje Ref-Rena 
podtytuł sztuki — “komedia absur­
dów.” Pod takim określeniem wiele 
można przemycić i wiele jest do wy­
baczenia. Ref-Ren określa “Wujasz- 
ka” jako komedię anonimowego auto­
ra z Kraju, w adaptacji Ref-Rena.”

Załóżmy, że to prawda, a nie zwykły 
chwyt reklamowy. Jeśli jednak tak 
jest naprawdę, to adaptacja Ref-Rena 
musiała posunąć się bardzo daleko, 
albowiem z każdego słowa i każdego 
zdania — “wiało” najprawdziwszym 
autorem refrenowskiej twórczości.

Elementy komediowe, dramatycz­
ne, farsowo-rewiowe, aktualność i 
naiwność polityczna, przeplatają się 
w czasie trzech aktów “Wujaszka.”

Zaskakujące niekiedy sytuacje o 
podłożu aktualno-politycznym, bawiły 
widzów, którzy oklaskiwali ukazanie 
na scenie braku błyskotliwości i tępo­
tę PRLrOwskiej milicji i odwagę dy- 
sydenckiej młodzieży, opierającej 
swą działalność o postanowienia 
Konferencji Helsińskiej.

Z obsady, najbardziej konsekwent­
nie i przekonywująco zarysowana by-' 
ła sylwetka podoficera milicji w ucie­
leśnieniu Zygmunta Kossakowskiego. 
Stworzone przezeń ujęcie sceniczne 
zalatywało wprawdzie nieco manierą, 
jaka wiąże się u Kossakowskiego z 
uosobnieniem scenicznym wiechow­
skiego cwaniaka, postaci, którą Zyg­
munt niejednokrotnie uwieczniał na 
scenie w różnych odmianach z dużym 
powodzeniem. W sumie jednak, Kos­
sakowski był najbardziej zabawny, 
nie prezentował jeszcze jednej odmia­
ny samego siebie, lecz zarysowaną z

Wanda Wiłkomirska Gra 
w Orchestra Hall, 3 Marca

Kto miał bardzo duże wydatki na 
ogrzewanie mieszkania w roku 1978, 
może otrzymać teraz zapomogę pie­
niężną od stanu Illinois — aż do 250 
dolarów.

Te osoby, które uważają, że są 
uprawnione do takiego zasiłku pie­
niężnego ze względu na niski dochód, 
powinni przynieść swoje rachunki z 
ubiegłego roku, za gaz, zużycie ropy 
naftowej i elektryczności oraz wykaz 
swoich wszystkich dochodów za rok 
1978 — do biura Polskiego Ośrodka 
Informacyjnego, celem wypełnienia 
odpowiednich formularzy.

Polski Ośrodek Informacyjny przy 
Związku Narodowym Polskim mieści 
się pod adresem: 1200 No. Ashland, 
w budynku bankowym, pokój 430 
(windą na czwarte piętro).

Biuro jest otwarte trzy dni w tygo-> 
dniu: w poniedziałki, wtorki i czwart­
ki, od 10 rano do 2 po południu i udzieli 
bliższych informacji wszystkim zain­
teresowanym.

J. Boyan, kierownik.

Uroczystość Ku Czci 
Józefa Piłsudskiego

Z inicjatywy Placówki 90 SWAP 
w Chicago 18 marca zostanie odpra­
wiona msza św. w kościele św. Pas­
cala, 3935 N. Melvina o godz. 11, a 
bezpośrednio po nabożeństwie, w 
domu Placówki 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park, odbędzie się akademia 
pod protektoratem najstarszych 
weteranów, którzy brali udział w 
walkach o niepodległość Polski w 
latach 1914-1920.

Przemówienie okolicznościowe wy­
głosi Dr Juliusz Szygowski — Re­
prezentant Rządu R.P. na obczyźnie.

Część artystyczną uświetnią: 
znana art. dram. Wanda Zbierzow- 
ska-Frydrych, Zygmunt Kossakowski, 
chór im. Stanisława Moniuszki i mło­
dzież harcerska.

Komitet Organizacyjny zwraca się 
z prośbą do wszystkich b. żołnierzy 
i całej Polonii o udział w uroczy­
stości. Organizacje weterańskie i 
kombatanckie uprasza się o wydele­
gowanie pocztów sztandarowych.

L. H. Srebałowicz, Koresp.

Bankiet Polsko-Am.
Stow. Policjantów

Posko-Amerykańskie Stowarzysze­
nie Policjantów urządza bankiet w 
piątek, 4 maja, w House of White 
Eagle, 6845 N. Milwaukee. Podczas 
bankietu zostanie nagrodzony ko­
mendant 14 Oddziału Policji Paweł S. 
Jankowski, który został “policjantem 
roku” w tajnym glosowaniu, w któ­
rym udział wzięli członkowie i za­
rząd stowarzyszenia. Po rezerwacje 
można dzwonić: 922-4097.

M. Bilecki, prez.

Poda jemy LUNCHE 
PO POGRZEBACH

3 Pokoje Bankietowe 
V.F.W.

7256 W. 63 Ul.
(Na Zachód od Harlem)

SUMMIT, IL • 458-8744

municating with the composer in 
heaven”.

Na “Chicago Tribune”, nie skora 
do pochwał pisała: “Every note was 
etched into consciousness with gal­
vanic immediacy. She really has 
everything...”

Wanda Wiłkomirska wystąpi z reci­
talem w sobotę, 3 marca, o godzinie 
8:30 wieczorem w Orchestra Hall, 220 
S. Michigan Avenue. Bilety w kasie 
Orchestra Hall i we wszystkich skle­
pach Sears już do nabycia.

Przyjęcie w Oazie
Po koncercie Polski Klub Artystycz­

ny urządza przyjęcie ńa cześć Wił­
komirskiej w Oaza Palm Terrace, 1250 
N. Milwaukee Ave. Bilety po $5 do 
nabycia u wejścia na salę. Po rezer­
wacje telefonować do p. I. Licwińko, 
545-2987.

Od lewej stoją dyrektorzy: Mieczysław Odrobina, Jan Radzymiński, Adela Nahormek, 
,t Florentyna Wiatrowska, Janina Kozmor i Helena Orawiec; skarbnik Edward J. Moskal, wiceprezes 

Józef H. Gajda, wicecenzor Leopold Ciaston, sekretarz Władysława Kubiak, wiceprezeska Helena 
r Szymanowicz, prezes Alojzy A. Mazewski; byli dyrektorzy: Janina Migała, Bonawentura Migała, 
♦ Melania Winiecka i Bronisława Hełkowska, a także komisarz Okręgu 13-go Kazimierz Musielak.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

M REWOLUCYJNY SYSTEM EI.EKTRONICZNY

NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO ■
W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU

KIKSY DLA POCZĄTKUJĄCYCH 1 ZAAWANSOWANYCH. Ob- 
Młiiżymy każdy oaobę w stanach Zjednoczonych i Kanadzie. Chce 
otrzymaó informacje bez żadnych zoltowlyzan
X AZWISKOt __________________ADRES:_________________TEL:___________ fk
_ H INTERNATIONAL LABORATORY OF LANGUAGES^ _JB ■ P.O. Ito \ 7175, JERSEY CITY. N.J. 07307, I S A

Ref-Renowska Wizja Perypetii 
Wujaszka z Londynu w PRL 

przemyśleniem postać sceniczną.
Ryszard Krzyżanowski i tym razem 

nie potrafił oprzeć się pokusie szarży. 
Kapitalnie zagrana postać Pana Trą- 
dzika, ucierpiała wiele, zwłaszcza w 
prologu, z powodu przerysowania, co 
m. in. przejawiało się w sposobie 
wymowy (całe zdania trudne były 
chwilami do zrozumienia).

Bolesław Rogowski wcielił rolę 
emeryta krajowego, p. Kędzkiego. z 
podziwu godnym umiarem. Pozostali 
starali się nie grać samych siebie, 
lecz ucieleśniane przez siebie posta­
cie. Nie zawsze udawało się to wszyst­
kim.

Nina Oleńska, nawet w rolach, któ­
re nie zawsze jej “leżą,’ stara się 
wydobyć wiele akcentów autentycz­
ności i ciepła. Niestety, zdarza się, 
iż jej rozległe doświadczenie estrado­
we — obraca się w grze zespołowej, 
w teatrze nie-rewiowym, przeciw 
niej.

Barbara Kożuchowska, jak już raz 
pisałem, powinna unikać wpadania 
w manierę i raz choć odstąpić od 
utartego modelu, jakim wydaje się 
stawać tradycja odtwarzania naiw­
nych — nastolatek.

Młodą aktorkę o bezspornych ambi­
cjach scenicznych — z pewnością stać 
jest na więcej. Warto na przyszły 
raz znaleźć dla Kożuchowskiej rolę 
innego formatu.

Większość występujących, nie tylko 
Henryk Mroczkowski i Kaziemierz 
Siemaszko (dwóch młodych adeptów, 
których debiut należy uważać za uda­
ny, lecz również i sam Ref-Ren) sta­
rała się przemawiać przy pomocy 
rąk (tendencja robienia młynków) — 
tak, jak gdyby same słowa nie wy­
starczały.

Ref-Ren powtarza “Wujaszka” w 
najbliższą niedzielę. Sądzę, że powin­
ni wybrać się na Trójcowo liczni wiel­
biciele talentu autora “Czerwonych 
maków,” jak również i ci, którzy 
patrzą na teatr okiem bardziej kry­
tycznym.

Najnowsza komedia Ref-Rena 
oparta jest o tematykę zupełnie od­
mienną, niż spodziewaliśmy się. Po­
siada zaskakujące zakończenie, bar­
dzo celne, którego nie można jednak­
że zdradzić. Trzeba przekonać się oso­
biście, idąc na Trójcowo.

ANDRZEJ AZARJEW

o

Henryk Sienkiewicz

Potop (HI)
78 (Ciąg Dalszy)

Tam, gdzie niejeden by doświadczony człek się zawahał, 
ona ani się namyśli. Co złe, to na lewo, co dobre, na prawo ... 
a sama też na prawo. Słodkie to niby, a jak raz sobie drogę 
obierze, chociażby armaty, na nic! bo już nie zboczy. W dziada 
i we mnie się wdała; ojciec był żołnierz zawołany, ale człek 
miękki... matka zasię, Wojniłłowiczówna de domo, cioteczna 
siostra Kulwiecówny, także była charakterna.

— Rad to słyszę, mości mieczniku!
— Owóż nie uwierzysz, mości książę, jakie to licho na 

Szwedów, ba! na wszystkich nieprzyjaciół Rzeczypospolitej 
zawzięte. Gdyby kogoś o zdradę, choćby najmniejszą, posą­
dzała, już by abominację nieprzezwyciężoną do niego czuła, 
choćby to anioł był, nie człowiek. . . . Wasza książęca mość! 
wybacz staremu, który ojcem twoim mógłby z wieku, jeśli nie 
z godności być: porzuć Szweda. . . . Toż to gorszy Tatara 
ojczyzny ciemięzca! Rusz przeciw takim synom swoje wojska, 
a nie tylko ja, ale i ona pociągnie z tobą w pole! Wybaczaj, 
wasza książęca mość, wybaczaj! ... Ot! powiedziałem, com 
myślał!

Bogusław przemógł się po chwili milczenia i tak mówić 
począł:

— Panie mieczniku dobrodzieju! Godziło się wam wczoraj 
jeszcze przypuszczać, ale dziś już się nie godzi, że wam chcę 
jeno piaskiem w oczy rzucić, mówiąc, iż po stronie króla 
i ojczyzny stoję. Owóż pod przysięgą, jako krewnemu, powta­
rzam, że com o pokoju i o jego kondycjach rzekł, to była 
szczera prawda. Wołałbym i ja ruszyć w pole, bo mnie do tego 
natura ciągnie, ale żem widział, iż nie w tym ratunek, z czy­
stej miłości musiałem się innego sposobu chwycić. ... I to 
mogę rzec, iżem niesłychanej rzeczy dokazał, bo żeby po stra­
conej wojnie taki pokój zawrzeć, aby zwycięska potęga szła 
jeszcze na służbę zwyciężonej, tego by się sam najchytrzejszy 
z ludzi Mazarin nie powstydził. . . . Nie panna Aleksandra 
jedna, ale i ja na równi z nią odium do nieprzyjaciół czuję.

Co jednak czynić? jako tę ojczyznę ratować? nec Hercules 
contra plures? Więc pomyślałem sobie tak: “Miast zginąć, co 
byłoby i łatwiej, i pocieszniej trzeba ją ratować.” A iżem się 
w sprawach tego rodzaju u wielkich statystów ćwiczył, żem 
to elektora krewny i u Szwedów, za przyczyną brata Janusza, 
dobrze widziany, wnet począłem rokowania, a jaki był ich 
cursus i dla Rzeczypospolitej pożytek, to już waszmość wiesz: 
koniec wojny, uwolnienie spod opresji katolickiej waszej 
wiary, kościołów, duchowieństwa, stanu szlacheckiego, po­
spólstwa, pomoc szwedzka na wojnę moskiewską i kozacką, 
a bogdaj rozszerzenie granic. ... Za to zaś wszystko to jedno 
ustępstwo, że Carolus po Kazimierzu królem ma zostać. Kto 
więcej w tych czasach dla ojczyzny uczynił, niech mi stanie do 
oczu!

— Prawda jest . . . ślepy by zobaczył . . . jeno stanowi 
szlacheckiemu okrutnie markotno będzie, że wolna elekcja 
ustanie.

— A co ważniejsze, elekcja czy ojczyzna ?
— Wszystko jedno, mości książę, boć to kardynalny fun­

dament Rzeczypospolitej. ... A cóż jest ojczyzna, jeżeli nie 
zbiór praw, przywilejów i wolności, stanowi szlacheckiemu 
przysługujących? . . . Pana i pod obcym panowaniem znaleźć 
można.

Gniew i nuda przeleciały błyskawicą po obliczu Bogusława.
— Carolus — rzekł — podpisze pacta conventa, jako i po­

przednicy podpisywali, a po jego śmierci obierzem sobie, kogo 
zechcem . . . choćby tego Radziwiłła, który się z Billewiczówny 
narodzi.

Miecznik stał przez chwilę jakoby olśniony tą myślą, na 
koniec podniósł rękę w górę i zakrzyknął z wielkim zapałem:

— Consentior! ...
— Tak i ja myślę, że waść zgadzasz, choćby potem tron 

dziedziczny w naszej rodzinie miał zostać — rzekł ze złośliwym 
uśmiechem książę. — Tacyście wszyscy! ... Ale to rzecz 
późniejsza. Tymczasem trzeba, żeby układy do skutku doszły. 
... Rozumiesz waszmość, panie stryjcu?

— Trzeba, jako żywo trzeba! — powtórzył z głębokim 
przekonaniem miecznik.

— Dojść zaś mogą dlatego, że wdzięcznym jestem jego 
szwedzkiemu majestatowi pośrednikiem, a wiesz, waszmość, 
z jakowych przyczyn? . . . Oto, Carolus ma jedną siostrę za 
de la Gardie, a drugą, księżniczkę biponcką, jeszcze panną, 
i tę chce za mnie wydać, aby się z domem naszym skoligacić 
i gotową partię mieć na Litwie. Stąd jego dla mnie powolność, 
do której go i wuj elektor nakłania.

— Jakże to ? — spytał zaniepokojony miecznik.
— Tak, mości mieczniku, że za waszego gołąbka oddałbym 

wszystkie księżniczki biponckie, razem z księstwem nie tylko 
Dwóch, ale i wszystkich na świecie Mostów. Jeno mi drażnić 
szwedzkiej bestii nie wypada, za czym udaję powolne dla ich 
rokowań ucho; ale niech jeno traktat podpiszą, zobaczymy!

— Ba! to gotowi nie podpisać, gdy się dowiedzą, żeś się 
wasza książęca mość ożenił!

— Mości mieczniku — rzekł z powagą książę — posądziłeś 
mnie o nieszczerość dla ojczyzny. ... Ja zaś, jako prawy 
obywatel, pytam cię teraz: mamli prawo dla swej prywaty 
dobro Rzeczpospolitej poświęcić?

Pan Tomasz słuchał.
— Więćco będzie?
— Pomyśl sam waszmość: co ma być?
— Dla Boga, widzę już, że ślub musi być odłożony, a przy­

słowie mówi: “Co się odwlecze, to i uciecze.”
— Ja serca nie zmienię, bom na całe życie pokochał, a i to 

trzeba waszmości wiedzieć, że wiernością samą cierpliwą 
Penelopę mógłbym zawstydzić.

Miecznik przeląkł się jeszcze bardziej, bo właśnie całkiem 
przeciwne o wierności książęcej miał mniemanie, które i repu­
tacja powszechna potwierdzała, książę zaś jakby na dobitkę 
dodał:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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J. Walas, kierownik

Zip
Komitet Prasy Dept Z

J. Brzezinski, prezes
J. Żukowski, sekr. prot.

W Oblęgorku zmarła sędziwa Maria 
Lutowa, ostatnia gospodyni Henryka 
Sienkiewicza. Prowadziła ona war­
szawski dom wielkiego pisarza, a na­
stępnie przeniosła się z nim i jego 
rodziną do pałacyku w Oblęgorku. 
Pogrzeb jej odbył się we Wrocławiu. 
Pani Lutowa miała 103 lata.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

może oferować jakikolwiek bank. 
Zatrzymajcie się. aby nam powie­

dzieć “halo’’ Mile Was też pozdrowimy.

wszystkie usługi, jakie mamy do za­
oferowania. Takie, na przykład, jak 
wszystkie rodzaje kont na książeczkę 
oraz wszystkie plany certyfikatów 
oszczędnościowych. Udzielamy poży­
czek hipotecznych i pożyczek na ulep­
szenie domów. A na Wasze cenne 
rzeczy mamy skrytki ogniotrwałe.

Wasze oszczędności są bezpieczne 
w First Federal i będą zarabiały naj­
wyższe raty procentowe dozwolone 
prawem. Są to odsetki wyższe, niż

Posiedzenia
Walne Zebranie Stow. Obozu Mło­

dzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP, 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 marca 
w sali Hawthorne Park District, 5202 
W. 29 PI., w Cicero, o godz. 1:30 po poł.

Klub żmigród zaprasza wszystkich 
do wzięcia udziału w posiedzeniu jakie 
się odbędzie w niedzielę 4 marca, w 
sali 1902 S. Leavitt, o godz. 2 po poł.

Make Check or Money Order Payable to:
CREATIVE COMPOSITION
P.O. Box 233
Collingswood, NJ 08108
Name.................................................................
Address...........................................................
City and State................................................

W przyjemnej atmosferze upłynął 
ostatni sobotni wieczór — 24 lutego
— w Domu Podhalan przygotowany 
przez Zarząd Główny i Dyrekcję, 
którego założeniem było poświęcenie 
polskiej flagi, ofiarowanej nam przez 
Irenę i Jana Skupień oraz zebranie 
funduszy na nowy dom podhalański. 
Musimy pogratulować organizato­
rom, że oba te cele zostały zre­
alizowane.

Splendoru uroczystości dodała obec­
ność ks. Edwarda Witusika, który 
otoczony wieńcem “kumotrów i ku- 
mosek” poświęcił naszą polską fla­
gę. Ks. Witusik jest redaktorem pol­
skiej kolumny w chicagoskim czaso­
piśmie katolickim “Chicago Catho­
lic”. Wzywając wszystkich do wspól­
nej pracy pod sztandarem bieli i czer­
wieni, przypominał, że kolory te są 
symbolem miłości samego Chrystusa, 
u Którego po śmierci na krzyżu z 
przebitego boku wypłynęły krew i 
woda. Czerwień — to miłość, biel
— serce czyste.

Chcieliśmy ks. Witusikowi serdecz­
nie podziękować, że znalazł czas, 
aby uświetnić tę uroczystość swoją 
obecnością.

Oprawę artystyczną uzupełnił wy­
stęp dzieci podhalańskich z różnych 
kół, które popisywały się w deklama­
cji, piosenkach i tańcu, a kapela 
góralska pod “prymem” Wł. Zaryc- 
kiego dodała swoją muzyką podha­
lańskiego nastroju całości programu. 
Naszym milusińskim, a to: Irence 
Bafia, Marysi Bobak, Bogusi, Marian- 
ce Duda, Markowi Leśnickiemu, Jó­
ziowi i Stasiowi Bobakom oraz całej 
kapeli serdecznie dziękujemy.

Przyjemnie było patrzeć na wypeł­
nioną po brzegi salę ludźmi, którym 
sprawy i troska o fundusz nowego 
domu leżą głęboko na sercu. Ci nie 
pytali dlaczego się to robi, byli to 
Podhalanie, którzy zadawali pytania: 
czy i jakiej potrzebujecie pomocy? 
Po gazdowsku oglądali część już wy­
remontowaną starego domu i dora­
dzali, co by jeszcze należało zrobić, 
a jeśli zajdzie potrzeba to na pewno 
pospieszą z pomocą finansową.

Chcieliśmy podziękować również 
orkiestrze “Echo”, która bezintere­
sownie przedłużyła zabawę do póź­
nych godzin, aby w ten sposób za­
dowolić rozbawionych gości.

Gorąco dziękujemy także naszym 
anonserom radiowym, którzy ogła­
szali tę imprezę na swoich progra­
mach, a to Lidii Pucińskiej, Rober­
towi Lewandowskiemu i Jerzemu Mi- 
gale.

Składamy staropolskie “Bóg zapłać” 
wszystkim “chrzestnym” dumnie 
trzymającym białoczerwoną flagę 
oraz tym, którzy swoją bezpłatną pra­
cą na zabawie przyczynili się do 
zwiększenia funduszu. Dziękujemy 
donatorom polskiej flagi Skupień za 
ich patriotyczny gest.

Całkowite rozliczenie finansowe po­
damy w późniejszym terminie, lecz 
przekonaliśmy się, że są ludzie, któ­
rzy w razie potrzeby potrafią “ru­
szyć kieszenią”.

Dobrze się stało, że wreszcie Pod­
halanie się obudzili i zaczęli remon­
tować siedzibę nadgryzioną już zębem 
czasu. Wprawdzie trafiają się jeszcze 
głosy, że zbyt to dużo kosztuje, lecz 
mówią to ludzie, którzy nie orientu­
ją się w dzisiejszych cenach i w sta­
nie domu, w jakim się obecnie znaj­
duje. Założeniem obecnego zarządu 
i dyrekcji są czyny, a nie ciągłe 
debaty — “coby i gdyby”, a na­
wet sprzeczki. Popierajmy te wysił­
ki, gdyż zdążają one ku umocnieniu 
góralskiej sprawy i dobra ogółu.

Konto Nowego Domu
Fundusz nowego domu rośnie. Pod­

czas ostatniej zabawy złożono nastę­
pujące donacje: $50 — Feliks i Mi­
chalina Leśnicki, $40 — Helena i 
Stanisław Kubański, $30 — Irena i 
Jan Skupień, Koło 3 Morskie Oko, 
Gizela i Adam Pełeński, $25 — 
Janina i Jan Duda, $20 — Helena 
i dr Andrzej Ciszek, Halina i Józef 
Gil, Zofia i Andrzej Wróbel, Aniela 
i Jan Panek, Rozalia i Jan Łabu­
da, Aleksandra i Mieczysław Mrożek,

Tadeusz Tomecki, Jan Kantor, Maria 
i Stanisław Chrobak, Aniela i An­
drzej Toczek, Anna Ligas, Józef 
Styrczula, Janina i Czesław Tylka, 
Helena i Władysław Michniak, Anna 
i Wojciech Waluś, Józef Skibiński, 
Jacek Figura, Władysława i Antoni 
Wódka, Jan Chlebek;

$10—Helena Augustyn, Helena Star­
czewska, Michał Kurzeja, Maria i Stani­
sław Janik, Ferdynand Błazończyk, Kazi­
miera Kasprzak, Koło 19 Knapczyka 
(Trunko, Benbenek), Andrzej Bielak, 
Rozalia Tlapa,, Jan Chlebek, Józef 
Kamiński, Stanisława i Józef Chle­
bek, Janina Kwak, Stanisław Wód­
ka;

$15 — Anna i Józef Sekuła; $5 — 
Bronisław Kieta, Rozalia Bojarska, 
Jan Łuszczek, Zofia Bukowska.

Wszystkim serdecznie dziękujemy. 
“Social Party”

Dyrektorka Koła 1 im. Jana Sa­
bały zawiadamia, że z okazji 50-le- 
cia istnienia Koła odbędzie się za­
bawa towarzyska w tę niedzielę, 4 
marca, w Domu Podhalan, 3035 W. 
51-sza ul. Początek o 2 po poł. Za­
rząd Koła z wiceprezeską Anielą Zło­
ża serdecznie zaprasza wszystkich 
członków i przyjaciół.
Posiedzenie Wyborcze

Zarząd Koła 24 Szaflary im. Augu­
styna Suskiego zaprasza swoich człon­
ków i członków Zarządu Głównego 
na posiedzenie sprawozdawczo-wy­
borcze w tę sobotę, 3 marca, do 
Domu Podhalan, na godzinę 6:30 
wieczorem. Po posiedzeniu odbędzie 
się instalacja nowego zarządu. Pro­
simy o obecność wszystkich członków. 
Nowi członkowie będą mogli wypeł­
nić aplikacje przed posiedzeniem. — 
Jan Duda, prezes; Stanisław Chudo­
ba, wiceprezes.

Lekcje Tańca i Śpiewu
Zespół młodzieżowy tańca i śpiewu 

ludowego przy Gminie 75 ZNP zawia­
damia młodzież, że lekcje bezpłatne 
odbędą się 4 marca, 1979. Lekcje 
odbywają się w każdą 1 i 3 niedzielę 
każdego miesiąca w sali: “Nowa 
Polonia”, 6101 West Belmont, od 
12 do 2 po poł.

Młodzież, która chce się dołączyć, 
może zgłaszać się w tym czasie.

Młodzież starsza od 16 lat, która 
lubi komedię, monolog, śpiew, ske­
cze, dramat i taniec dołączyć się może 
do naszego “kabaretu” w tym samym 
dniu i godzinie.

Instruktorem śpiewu jest Henryk 
Sobkowicz. Instruktorką tańca Teresa 
Samólska.

Jednym z powodów dlaczego First 
Federal of Chicago urosła do roz­
miarów największej spółki oszczęd­
nościowo-pożyczkowej w tym stanie, 
to przyjazne ustosunkowanie do 
klienta mające na celu niesienie po­
mocy. A cóż może być wygodniejsze, 
niż możność porozumienia się w 
ojczystym języku.

Dlatego zatrudniamy kasjerów i do­
radców. którzy mówią po polsku.

Są oni w stanie wyjaśnić Wam

Spożycie Alkoholu
Wszystkie gatunki wódek są po­

pularnym napojem alkoholowym. 
Spośród nich, wódki rosyjskie cie­
szą się największym powodzeniem. 
Chociaż notowany jest wzrost popu­
larności innych napojów alkoholo­
wych, przede wszystkim rumu i li­
kierów, wódka w dalszym ciągu sprze­
dawana jest w największych ilościach 
i to nie tylko w Chicago, lecz rów­
nież w całym kraju.

First Federal of Chicago
Największa Spółka Oszczędnościowo-Pożyczkowa w Illinois

Filia przy 47-ej ul. i Wood

Wiadomości Gminy 87 
ZNP z Annowa 

Uwaga Grupy Przy Gminie 87 ZNP
Ponieważ czas Wielkanocny się zbli­

ża, więc apeluję do urzędników Gm. 
87 ZNP oraz grup przynależnych do 
Gminy, aby każda grupa nadesłała 
$12 przekazem bankowym na mój adres:

Stanley Oleksy, 5149 S. Sayre Ave., 
Chicago 60638 do 2-go kwietnia.

S. Oleksy, koresp.

Zebranie Tow.
Koło Wolności, 
Grupa 1084 ZNP

Posiedzenie Tow. Koło Wolności 
odbędzie się w niedzielę, 4 marca, 
w sali SWAP, 6005 W. Irving Park. 
Prosimy członków o liczne przybycie. 
Początek posiedzenia o godz. 2 po 
południu.

DAI ICU C00K BOOK
LI v ■ ■ Old Polish Favorites

Over 60 Old Polish Favorite Recipes of a Polish Immigrant Woman who 
came to this country at the turn of the century. This book compiled through 
the efforts of her six daughters and son. Copyright 1977. Size of book is 
approximately 5x5”. Printed in English on a heavy pliable stock for 
durability with easy-to-read book type. Plastic spiral bound—pages lie flat 
when book is open. Mom measured ingredients by the handful and a little 
bit more of this and that. Problem was—everybody’s handful was different 
from hers. We have transformed the handfuls and a little bit more into 
precise measurements. Your days of searching for the Old Polish Favorites 
are over. You’ll find them in this handy book. Money back guarantee.

Pomnik Kościuszki 
Wysłano Do USA

Z Gliwickich Zakładów Urządzeń 
Technicznych wysłany został do USA 
pomnik Tadeusza Kościuszki. Artyści 
odlewnicy z Gliwic wykonują także 
pomnik drugiego bohatera obojga na­
rodów — statuę Kazimierza Pułaskie­
go, która gotowa będzie za kilka mie­
sięcy.

Pomniki obu wybitnych Polaków 
— uczestników walk o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych są darem na­
rodu polskiego dla narodu amerykań­
skiego z okazji 200-lecia państwowości 
USA.

Miniaturowe kopie tych pomników 
przekazał narodowi amerykańskiemu 
w 200-lecie Stanów Zjednoczonych I 
Sekretarz KC PZPR — Edward Gie­
rek.

Pomnik Kościuszki o wysokości po­
nad 4 m, odlany w brązie według 
projektu M. Koniecznego ma stanąć 
w Filadelfii. Pomnik K. Pułaskiego, 
zaprojektowany przez K. Danilewicza, 
przeznaczony jest dla miasta Buffaio. 

Wystawa w Water Tower
Joseph Rejholec wystawia swoje 

prace w budynku Uniwersytetu 
Loyola, Water Tower, 820 N. Michigan. 
Wystawa trwać będzie do 28 marca.

Posiedzenie Klubu 
Przyjaciół A Mazewskiego 

Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­
zesa ZNP A. A. Mazewskiego, od­
będzie się we wtorek 6 marca o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Domu Okręgu 
1 SWAP, 1239 N. Wood.

Uprasza się wszystkich członków 
o punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia.

Komitet Jubileuszu Klubu na czele 
z Edwardem Florem, ma spotkanie 
o godz. 7 wieczorem, uprzejmie pro­
simy członków Komitetu, o przybycie, 
abyśmy mogli rozpocząć naszą pracę 
nad Bankietem.

Komitet Werbunkowy na czele z 
Wiceprezesem Marianem Ochmanem, 
apeluje do wszystkich członków o 
opłacenie swojej składki. Nowe kar­
tki członkowskie już można otrzymać.

Opłata roczna wynois $2 od osoby. 
Po posiedzeniu będzie podana prze­

kąska.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

. Porozmawiajcie z kimś w największej 
w Illinois spółce oszczędnościowo-pożyczkowej

Aresztowanie Mordercy 
Polaków i Żydów

Prokuratura w Limburgu podała, że 
aresztowano tu 61-letniego Ludwiga 
Jantza, który okazał się poszukiwa­
nym za zbrodnie dokonane w latach 
1942-43 w Izbicy i w innych miejsco­
wościach w Polsce gestapowcem Lud­
wigiem Klemmem.

Został on rozpoznany na podstawie 
licznych zdjęć oraz zeznań świadków, 
którzy stwierdzili, iż Ludwig Jantz 
jest w rzeczywistości unterschar- 
fuehrerem SS, Ludwigiem Klemmem. 
Zarzuca mu się co najmniej 20 mor­
dów dokonanych na Polakach i Ży­
dach. Termin rozprawy przeciwko 
Klemmowi nie został jeszcze wyzna­
czony. Przebywa on obecnie w aresz­
cie śledczym.

Zmarła Gospodyni 
Sienkiewicza

Odwołane Posiedzenie 
Gr. 1900 ZNP

Posiedzenie Tow. Polska w Ogniu, 
Grupa 1900 ZNP, które miało się odbyć 
2 marca zostało odwołane.

T. Pyrchla, prez.

C. M. Koscielak, prezes 
E. Flor, Przewodniczący
H. M. Stermińska, sekr.

Zabawa
Klubu Parafii Dąbrowa
Klub Parafii Dąbrowa urządza za­

bawę 4 marca, o 2 po poł., 3024 
N. Laramie. Do wygrania rozmaite 
nagrody.

K. Bamba, prez; M. K. Przybylska, 
sekr. prot.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

DOBRZE JEST MIEĆ FIRST FEDERAL W POBLIŻU.
1 elcfon: 927-3895. Godziny Biurowe: poniedziałek i wtorek. 9 do 4; czwartek i piątek. 9 do 8; sobota, 9 do południa, oraz dłuższe godziny w okienku, 

do którego się podjeżdża lub podchodzi z zewnątrz. W środę od 9 do południa tylko w okienku, do którego się podjeżdża lub podchodzi.
^>1978 First Federal Savingsand Loan Association of Chicago Main Office Dearborn & Madison Member Federal Home loan Hank and Federal Savingsand loan hisuranc-c Corporation
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. 1 W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Niepewność i Niepokój
W większości listów jakie otrzymują redakcje 

czasopism oraz stacje radiowe i telewizyjne, 
dominuje niepokój przed rozszerzeniem się woj­
ny chińsko-wietnamskiej i niepewność co do 
przyszłości. Najczęściej powtarzają się pytania: 
Czy wzrastająca inflacja doprowadzi do kon­
troli cen i płac? Czy brak benzyny spowo­
duje jej racjonowanie? Czy rząd prezydenta 
Cartera załamuje się pod ciężarem trudności? 
Czy prezydent Carter wycofa się z życia po­
litycznego po jednej kadencji?

Na powyższe pytania usiłuje odpowiedzieć 
“The U.S. News Washington Letter”.

Konflikt w Azji jest bardzo niebezpieczny. 
Jak bardzo niebezpieczny — zależy od Moskwy. 
Jeżeli Rosja Sowiecka uderzy z wielką siłą 
na Chiny i zacznie bombardować miasta w 
głębi Chin, może dojść do odwetowych ataków 
nuklearnych Chińczyków na miasta rosyjskie, 
na które Moskwa odpowiedziała by tą samą 
bronią. Jest to ostateczność, której na razie 
prawie nikt nie bierze poważnie. Większość 
komentatorów dyplomatycznych liczy na po­
wściągliwość obydwu stron.

Bez względu na rozwój sytuacji na frontach 
azjatyckich, Stany Zjednoczone nie wezmą czynne­
go udziału w wojnie, jak długo nie zostaną za­
atakowani nasi sojusznicy: Japonia i Korea 
Południowa. Sytuacja w Azji zmusi Washing­
ton do usztywnienia swego stanowiska, zwięk­
szenia wydatków na obronę i rozpatrzenia 
możliwości wznowienia poboru do wojska.

Zajęcie twardej postawy na arenie między­
narodowej i skończenie “słodkich rozmów” 
z komunistami jest koniecznością, ponieważ 
jesteśmy w odwrocie na niezwykle ważnym dla 
świata Bliskim Wschodzie i w Afryce. Zajęcia 
twardej postawy wobec komunistów będą do­

magać się nie tylko republikanie, lecz także 
większość demokratów. Może to doprowadzić 
do pogrzebania traktatu SALT II przez Senat 
i polityki “detente”. Posądzanie prezydenta 
Cartera o niezdecydowanie i wypuszczenie kie­
rownictwa polityki zagranicznej ze swoich rąk, 
zwiększy szanse ewentualnych jego oponen­
tów, zarówno demokratów jak i republikanów.

Walka z inflacją zaostrzy się również. Koła 
rządowe odrzucają kontrolę cen i płac. Pre­
zydent i Federal Reserve Board będą utrud­
niali kredyt, co jest wypróbowaną metodą 
w walce z inflacją i nie wymaga aprobaty 
Kongresu. Nie chodzi tylko o podniesienie stopy 
procentowej, która jest już wysoka, lecz o 
inne środki, jak np. podniesienie minimum 
z 20 do 30 procent ceny, jakie kupujący 
musi wpłacić przy zakupie domu, do 50 pro­
cent ceny przy zakupie samochodu itp.

Lekceważone przez wszystkich zagadnienie 
energetyki przedstawia się coraz gorzej. Jesz­
cze w tym roku możemy płacić $1 za galon 
benzyny i nie są wykluczone kolejki samocho­
dów przed stacjami benzynowymi, które będą 
dzieliły posiadany zapas po kilka lub kilka­
naście galonów na samochód.

Popularność prezydenta Cartera spadła b. 
nisko. Znajduje się on w trudnej sytuacji i pod 
silnym naciskiem wydarzeń nie zawsze zależ­
nych od niego. Według przyjaciół — nie ma 
zamiaru rezygnować z drugiej kadencji w Bia­
łym Domu, ale prawybory są coraz bliżej 
i jeżeli nie uda mu się przekonać wyborców, 
że potrafi rozwiązywać trudne zagadnienia i 
rządzić w niebezpiecznych czasach, może prze­
grać prawybory w wielu stanach i nie uzyskać 
nominacji konwencji demokratów.

Dlaczego Ucieka Przemysł?
Sprawa utrzymania zakładów przemysło­

wych oraz firm handlowych w ramach wiel­
kich miast, mająca tak podstawowe znacze­
nie dla dochodów tych miast, a więc i ich 
rozwoju, oświetlona została ostatnio przez 
specjalne badania specjalistów kongresowych. 
Zbadano w 10 wielkich miastach sytuacje około 
1,300 firm oraz ich nastawienie do sprawy 
pozostawienia czy też przenoszenia operacji 
na inne tereny. I okazało się, że nie względy 
czysto finansowe, jak podatki czy koszty pro­
dukcji w tych miastach, decydują o pozostaniu 
lub wynoszeniu się na inne tereny, ale tego 
typu czynniki jak odpowiednie miejscowe 
szkolnictwo czy sytuacja pod względem stanu 
bezpieczeństwa, a więc czynniki poza finan­
sowe.

Raport z tych badań podkreśla, że władze 
federalne, stanowe i lokalne łudzą się, jeśli 
w swoich podejściach do utrzymania przemysłu 
i handlu w ramach miast kładą tylko nacisk 
na ulgi podatkowe i inne korzyści finansowe.

Trzeba bowiem prócz tego brać pod uwagę 
polepszanie warunków kształcenia dzieci i mło­
dzieży, należytą obsługę w zakresie usług pub­
licznych, jak też troskę o polepszanie stanu 
bezpieczeństwa w miastach.

Ustalenia raportu wskazują, że administracja 
rządowa prezydenta Cartera powinna zmie­
nić swoje nastawienie do zagadnień rozwo­
ju wielkich miast oraz metod i środków, ja­
kie mają być stosowane dla utrzymania tego 
rozwoju oraz przeciwdziałania ucieczce firm 
przemysłowych i handlowych. Kładzenie na­
cisku tylko na czynniki natury finansowej 
nie zapobiega zjawisku ucieczki, choć oczy­
wiście i te czynniki muszą być uwzględniane. 
Dodatkowo zaś wchodzą w grę warunki i 
sytuacje naturalnego otoczenia, jak też stan 
usług publicznych, nastawienie do przemysłu 
ze strony władz lokalnych. Słowem chodzi 
o to, aby warunki i atmosfera miast były 
oceniane przez przemysł i handel jako ko­
rzystne dla prowadzenia operacji.

Jak Długo?
Sprawa pani Antoinette Slovik, wdowy po 

rozstrzelanym w czasie wojny światowej żoł­
nierzu Eddie Slovik, jest nadal nie załatwiona, 
a wlecze się już 34 lata. Chodzi mianowicie 
o wypłacenie jej ubezpieczenia wojennego, 
jakie posiadał Slovik, stracony jako jedyny 
dezerter. Biurokraci wojskowi nadal uważają, 
że wdowa nie powinna otrzymać ubezpiecze­
nia. Wynosiło ono $10,000, ale z upływem 
czasu wzrosło z racji oprocentowania do su­
my blisko $76,000.

Sen. Donald Riegle (d) z Michigan zesłościł 
się tą przewlekającą się sprawą i wniósł w 
Senacie projekt ustawy, aby rząd federalny 
wypłacił pani Slovik zaległe ubezpieczenie. 
Doprawdy, jest już czas najwyższy, aby zlik­
widować tę zawstydzającą sprawę całkowitego 
zlekceważenia sytuacji starej, samotnej i scho­
rowanej kobiety, której los nie szczędził naj­
tragiczniejszych doświadczeń.

Podejmowane dotychczas różnorakie zabiegi 
o udzielenie pani Slovik pomocy z kasy rzą­
dowej zawiodły, chociaż sprawą został zainte­
resowany prezydent Jimmy Carter i w czasie 
spotkania w ub. roku z przywódcami Polonii 
w Białym Domu zapowiedział wypłacenie pani 
Slovik ubezpieczenia. Sprawa utknęła w izbo­
wym Komitecie Prawnym i skończyła się wraz 
z poprzednim Kongresem.

Obecnie sprawę podjął sen. Riegle w Se­
nacie, wnosząc projekt ustawy, który też trafi 
najpierw do senackiego Komitetu Prawnego. 
I chyba tym razem projekt ustawy zostanie 
uchwalony. Dalsze przewlekanie tej sprawy 
byłoby przejawem brutalnej obojętności wobec 
losu pani Slovik, która wycierpiała już dosta­

tecznie dużo.
Zorganizowana Polonia powinna znowu włą­

czyć się w akcję, tym razem popierając 
projekt ustawy sen. Donald Riegle.

To i Owo
Wielkie koncerny amerykańskie poczęły się 

interesować kłopotami psychicznymi swych pra­
cowników. Zatrudniają obecnie 500 psychia­
trów i psychologów, którzy mają zapobiegać 
stresom, wrzodom żołądka na tle nerwowym 
i innym dolegliwościom, powstającym na pod­
łożu różnego rodzaju stanów nerwicowych, a 
także szerzącemu się alkoholizmowi.

Firmy specjalistyczne takie jak: “Stress 
Control System Inc.” oferują przedsiębior­
stwom swe usługi doradcze pod znamiennym 
hasłem: “Stało się oczywiste, że psycholo­
giczne kłopoty robotników mogą firmę kosz­
tować majątek”.

♦ ♦ ♦

Dawid Gray długo będzie pamiętał swój ostat­
ni kawalerski wieczór. Postanowił on urządzić 
pożegnalne spotkanie w gronie kolegów w swo­
im mieszkaniu w Londynie.

Ostatnie trunki w kawalerskim stanie bar­
dzo mu smakowały, co znacznie ułatwiło za­
danie jego przyjaciołom — wesołkom. Ubrany 
w więzienne ubranie z nogami skutymi łań­
cuchem obudził się przyszły pan młody nad 
ranem* na ulicy i tylko przechodzącym wła­
śnie policjantom zawdzięcza uwolnienie.

Wydaje się, że po takim kawalerskim fi­
niszu młody człowiek z ochotą wkroczy w 
spokojne, bezpieczne małżeńskie życie.

insi
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

THE NEW YORKER. - Niewiele 
wydarzeń ostatniego okresu eskalo- 
wało z taką szybkością co wypadki 
w Iranie. W Stanach Zjednoczonych 
dla paru lekkich przemysłów obser­
wacji politycznej i prognostyki w — 
tym dla środowiska akademickiego, 
środków masowego przekazu, Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej, wy­
darzenia irańskie spłynęły jak grom 
z jasnego nieba. O tyleż nie przy­
gotowany na rozwój wypadków oka­
zał się ZSRR. Padło wszakże jedno 
ostrzeżenie ze strony całkiem nie­
spodziewanej. Mowa jest o bardzo 
ciekawej, choć wyjątkowo rzadko cy­
towanej uwadze Aleksandra Sołżeni- 
cyna, wypowiedzianej podczas jego 
sławnego orędzia na zakończenie roku 
akademickiego na Harvardzie. Sołże- 
nicyn powiedział wówczas: “Każda 
starożytna i głęboko zakorzeniona 
kultura narodowa, zwłaszcza gdy jest 
ona rozciągnięta na duży obszar ge­
ograficzny, stanowi samowystarczal­
ny świat, pełen zagadek i niespodzia­
nek dla zachodniego myślenia”. Jed­
nym z takich światów była niegdyś 
Rosja — powiedział Sołżenicyn — 
takimi są Chiny, Indie oraz świat 
muzułmański. W okresie kolonialnym 
i postkolonialnym, zauważył pisarz, 
uważano powszechnie, że każde spo­
łeczeństwo wcześniej czy później obie­
rze zachodnią drogę rozwoju.

“Utrzymujące się zaślepienie co do 
swej wyższości prowadzi do przeko­
rna, że wszystkie rozległe regiony 
naszego globu powinny się rozwinąć 
i dojrzeć do poziomu systemów za­
chodnich, najlepszych w teorii i naj­
bardziej atrakcyjnych w praktyce; 
iż wszystkie te światy tylko przez 
tymczasowe warunki i okoliczności 
(jak źli przywódcy, silny kryzys lub 
wrodzone sobie barbarzyństwo i brak 
zdrowego rozsądku) nie podążają w 
kierunku pluralistycznej zachodniej 
demokracji i nie przyjmują zachod­
niego stylu życia. Państwa są oce- 
niane pod kątem postępu, jaki czy­
nią w tym kierunku. Ale w rzeczy­
wistości tego rodzaju koncepcje są 
owocem zachodniego braku zrozumie­
nia co do istoty tych światów, wyni­
kiem błędnego mierzenia wszystkich 
tą samą zachodnią miarką”.

Ostrzeżenie to powinno było być 
uważnie przestudiowane przez dyplo­
matów amerykańskich, w których 
głowach nie mieściło się, że taki 
“postępowiec” jak szach nie musi 
wcale cieszyć się popularnością swe­
go narodu. Mogliby oni dopomóc sa­
memu szachowi, który popełnił ten 
sam błąd, przed jakim ostrzegał Soł­
żenicyn: mierzył postęp w swoim 
kraju zachodnią miarką.

A jednak słowa Sołżenicyna nie zdo­
łały obudzić dwu supermocarstw i 
zwrócić ich uwag, iż bunt Trzeciego 
Świata przeciwko modernizacji na 
rzecz bardziej tradycyjnego stylu ży­
cia może przybrać na sile — inny­
mi słowy, że “westemizacja” może 
prowadzić na manowce. Być może 
bardzo głębokie rozumienie własnego 
kraju doprowadziło Sołżenicyna do 
wypowiedzenia tych proroczych słów. 
Jest on według określenia George’a 
Steinera” słowianofilem i wizjonerem 
chrześcijańskim, który na równi 
odrzuca ideologię komunistyczną co 
zachodni materializm”. I prawda — 
pisarzowi mało co odpowiada w 
świecie współczesnym. Jest on nie­
zbyt wygodnym sojusznikiem jakie­
gokolwiek współczesnego polityka. Li­
berałowie amerykańscy wprawdzie 
podziwiają jego heroiczny bunt prze­
ciwko represjom w ZSRR, ale jedno­
cześnie czują się rozczarowani jego 
odrzuceniem demokracji parlamen­
tarnej. Konserwatystom podoba się 
jego nienawiść do komunizmu, ale 
jednocześnie zżymają się oni na jego 
antykapitalizm. Nie zabierając głosu 
w sporze między kapitalizmem a 
komunizmem, Sołżenicyn przyjął sta­
nowisko outsidera, uważając, że za­
równo jedno jak i drugie są tylko 
różnymi odgałęzieniami tego samego 
przegniłego ateistycznego pnia mate­
rializmu, który zapuścił korzenie w 
erze oświecenia i rewolucji francu­
skiej.

Filozofia Sołżenicyna w sposób 
niezwykły zbiega się z filożofią szy­
ickiego przywódcy rewolucyjnego 
Ajatollacha Chomeiniego. Jeden i dru­
gi zdecydowanie odrzucają osiągnię­
cia świata współczesnego. Jeden i dru­
gi jest religijnym fundamentalistą 
i teokratą. Jeden i drugi pdsiada 
odwagę i siły, ale także sztywność

Listy Do Redakcji
Chodzi o Nazwę

W niedzielę, 18 lutego wysłuchali­
śmy z wdzięcznością programu tele­
wizyjnego Roberta Lewandowskiego 
poświęconego głównie Mikołajowi Ko­
pernikowi z okazji rocznicy urodzin 
wielkiego astronoma polskiego. R. Le­
wandowski przez pokazanie odpowie­
dniego filmu przeniósł nas myślami 
do miejsc związanych z Kopernikiem. 
Natomiast p. Kobeliński zaznajomił 
słuchaczy z projektem stworzenia 
Ośrodka Kopernika w Chicago. Za­
sługuje to na najwyższą pochwałę, 
jako dowód, że Polonia w Chicago i 
okolicy uroczystości 500-lecia urodzin 
Kopernika nie uważa za słomiany 
ogień ograniczony do postawienia 
pomnika przed Planetarium w Chica­
go w roku 1973 lecz myśli o jeszcze 
trwalszym zachowaniu jego imienia 
w postaci wspomnianego Ośrodka.

Sprawa byłaby godna najszerszego 
poparcia gdyby przyjęto odpowie­
dniejszą nazwę uwypuklającą polskie 
nazwisko genialnego astronoma w ję­
zyku angielskim.

W okresie budowy pomnika wal­
czyliśmy, lecz tylko częściowo sku­
tecznie, o polskie nazwisko “Koper­
nik” na tym pomniku. Z ust p. Kobe- 
lińskiego dowiedzieliśmy się, że nie 
ma to być Kopernik Center lecz “Co­
pernicus Center.”

Kopernik przecież pisząc po łacinie 
nie podpisywał się “Copernicus.” Wy­
jątkowo raz jeden tylko podpisał się 
“Copernicus” w liście do swego bisku­
pa Jana Dantyszka, lubiącegao formy 
humanistyczne, będące wtedy w mo­
dzie, by mu udowodnić, że i on po­
trafi, czego zazwyczaj nie czynił, uży­
wać, jeśli dice modnej formy huma­
nistycznej. Chodzi tu o list pisany 
“Ex Gynopoli XXVIII Septembris, 
Olimp. DLXXIX Anno primo” czyli 
“Ginopolis, 28 września 1-go roku 579 
Olimpiady. W przetłumaczeniu tego 
grecko-łacińsko-rzymskiego wyraże­
nia na nie humanistyczny i polski 
język znaczy to: Frombork 28 wrze­
śnia 1537. Ale to był wyjątek. (Dla 
ścisłości piszący dodać musi, że nie 
zetknął się jeszcze tylko z dwoma 
znanymi autografami Kopernika).

Jak z powyższego widzimy nie ma 
więc powodu używać wyrazu “Coper­
nicus” w języku angielskim, tym wię­
cej, że na wniosek Artura Waldy 
w czasie konwencji Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w roku 1972 uchwalo­
no to co pozwolimy sobie nazwać 
“Lex Walde” a co w języku angiel- 

i nietolerację idącą w parze z moc­
nymi przekonaniami religijnymi (w 
przypadku Chomeiniego nietoleran­
cja posunięta jest tak daleko, że 
istnieje niebezpieczeństwo, iż pozby­
wając się dyktatury szacha, wpro­
wadzi on nie mniejszą własną dykta­
turę). Jeden i drugi wypowiada osą­
dy moralne dotyczące nie tylko wła­
snego kraju, ale i reszty świata. 
Jeden i drugi szuka natchnienia w 
przeszłości: Sołżenicyn odwołuje się 
do Średniowiecza w poszukiwaniu 
wartości duchowych, Chomeini dla 
swej “republiki islamskiej” szuka 
precedensu w rządach Immam Ale- 
go, arabskiego kalifa z VII w. i 
zięcia Mohameda. Jeden i drugi darzy 
pogardą współczesną kulturę masową
— zwłaszcza w jej zamerykanizowa­
nym kształcie. Jeden i drugi całe 
życie sprzeciwiał się reżymom prze­
mocy i ani jeden, ani drugi nie jest 
wielkim zwolennikiem procedury de­
mokratycznej, zwłaszcza u Chomeinie­
go zrozumienie zasad demokratycz­
nych jest bardzo słabe, jeśli w ogó­
le nie istniejące. Głosi on wiarę w 
wolność słowa i wyrazu artystyczne­
go, ale zastrzega się, że “pewne 
rzeczy, które mogą doprowadzić do 
korupcji i demoralizacji człowieka”, 
będą w jego republice zabronione. 
Kto będzie orzekał, co prowadzi do 
korupcji i demoralizacji, tymczasem 
nie wiadomo, ale Chomeini już 
oświadczył jednemu z dziennikarzy, 
że zamierza twardą ręką rządzić w 
Iranie. Jeden i drugi przeżył część 
życia na wygnaniu. Jeden i drugi 
ma wygląd fizyczny, który często 
kojarzy się wyobrażeniem na te­
mat biblijnych proroków. Obaj są 
zagorzałymi patriotami. I w końciu
— jeden i drugi wstrząsnął rządami 
największych mocarstw światowych.

W ciągu kilkudziesięciu lat uwaga, 
zainteresowanie i cały zapał kapi­
talistów i komunistów pochłonięty był 
niemal całkowicie rywalizacją mię­
dzy tymi dwoma światami. I nagle 
teraz światy te zauważają, że są uwa­
żnie obserwowane przez dwie pary 
oczu należących do niezależnych sę­
dziów. I sędziom tym nie podoba się 
absolutnie nic z tego, co dotychczas 
zobaczyli. 

skim określono (według Zgody na 
dzień 1 stycznia 1973) w następujący 
sposób:

“On October 7, this year, at the 
general session of the Polish Ameri­
can Congress held in Detroit, the 
Kopernikan Committee’s recom­
mendations, which were adopted the 
preceding day, were submitted by 
the Committee’s Chairman Dr. Her­
man Szymański, President of Alliance 
College. He presented the unanimous 
decision (podkr. Z.W.) of the Commit­
tee that from now on all English 
language publications about Kopernik 
adopt the use of the name “Mikołaj 
Kopernik” in place of “Nicolaus Co­
pernicus” as it was done long ago 
in Germany with Keplerus (to Kep­
ler) in Italy with Galileus (to Galilee), 
in England with Isaaco Newtono 
(to Newton). The “Copernicus” form 
may only be added in parenthesis 
during transition period.

The Committee asserted that . . . 
the least the Western world can do is 
to return the famous astronomer his 
original name by which he has been 
known in Poland, Russia, Yugoslavia, 
Ukraine and other countries. The Con­
vention’s 600 delegates ... not only 
approved this recommendation with 
applause, accepting it as an outstand­
ing decision.” (podkr. Z. W.)

Zyjąc w kraju demokratycznym 
musimy uznać decyzje delegatów 
działających w naszym imieniu i wy­
branych przez nas wszystkich. Musi­
my być konsekwentni i nie pluć sami 
sobie w twarz, jeśli chcemy by uzna­
no za poważne nasze zwalczanie nie­
zbyt stosownych żartów o Polakach, 
wymyślanych przez naszych wrogów, 
złośliwców lub głupców.

W wypadku uwzględnienia polskie­
go brzmienia “Kopernik” w angiel­
skiej nazwie omawianego ośrodka, i 
tylko pod tym warunkiem, deklaru­
ję na początek 100 dolarów na Ośrodek 
Kopernika w Chicago.

Jednocześnie wzywam organizacje 
i indywidualnych ofiarodawców do 
składania tak samo uwarunkowanych 
ofiar. Proszę też o publiczne wypowie­
dzenie się w tej sprawie i przyłącze­
nie się do tego apelu lub też w razie 
przeciwnego zdania o publiczne 
stwierdzenie, że nie należy respekto­
wać uchwał konwencji KPA z roku 
1972, gdyż zarówno sędziwy Artur 
Walde jak i 600 delegatów to nie są 
ludzie poważni, a uchwały na konwen­
cjach czy sejmach podejmuje się nie 
w tym celu, by je respektować, lecz 
by sprawozdanie o nich napisać raz 
tylko w prasie i całkowicie zapomnieć 
o nich na zawsze.

Zygmunt Wygocki

Ponura Statystyka
Jeden z dzienników belgijskich zro­

bił statystykę ofiar w ludziach w 
ciągu 60 lat istnienia reżymu komu­
nistycznego w Rosji. Oto ponura tabe­
la.

Wojna domowa w roku 1917 — 
4,500,000 ofiar.

Głód 1921-1923 - 6,000,000 ofiar.
Zginęli podczas czerwonego terroru 

1917-1923:
członkowie akademii, profesorowie, 

specjaliści, pisarze, studenci, artyści 
i w ogóle inteligencja 160,000,

urzędnicy, mieszczanie, oficerowie, 
szeregowi 740,000,

policjanci 50,000,
duchowieństwo 40,000, 
chłopi i robotnicy 1,300,000, 
zmasakrowani przez Czekę i GPU 

(1923-30 ) 2,050,000.
Lata głodu (1930-33) - 7,000,000.
Rozstrzelani podczas kolektywiza­

cji 750,000.
Rozstrzelani Przez GPU oraz NKWD 

(1933-1937) -1,600,000.
Zmasakrowani podczas wewnętrz­

nego kryzysu, terroru (1937-38):
inteligencja, robotnicy, wieśniacy 

-630,000;
członkowie partii komunistycznej — 

340,000;
kadryl polityczne i dowódcy czer­

wonej armii — 30,000.
Rozstrzeleni przez NKWD w latach 

1938-1947:
różne zespoły ludności — 2,720,000; 
duchowieństwo — 5,000;
czerwona armia — 23,000;
zginęli w obozach koncentracyj­

nych oraz więzieniach (1917-47) — 
21,000,000.

Ogółem ofiar 48,943,000.

“Złe Sny”
Niektórzy stratedzy w Washingto­

nie mają “złe sny” o długiej wojnie 
granicznej rosyjsko-chińskiej w któ­
rej zaczęto używać broni nuklear­
nych i radioaktywne “chmury” do­
tarły do brzegów Ameryki.
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Moda dla młodych par lansuje kolorowe smokingi zarówno 
dla pana młodego jak i dla drużbantów. Naturalnie zestaw 
kolorów powinien odpowiadać kolorom sukien druchen.
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Rośliny Doniczkowe 
Ozdobą Mieszkań 

O Asparagusie
Znamy go wszyscy, bo nawet jeśli 

nie hodujemy asparagusa, to dzie­
siątki razy zapewne zetknęliśmy się 
z jego zielonymi gałązkami jako deko­
racją do kwiatów ciętych, kupowa­
nych w kwiaciarni.

— Co można o tej roślinie powie­
dzieć? Jest łatwa czy trudna do pie­
lęgnacji w mieszkaniu? Lubi słońce 
czy cień?

— Jej bliskich krewnych — szparagi 
— już starożytni Rzymianie cenili 
jako smaczną i zdrową jarzynę. Wszy­
stkie razem wzięte rodzaje asparagu­
sów należą do ogromnej rodziny 
liliowatych. Jako roślina pokojowa 
zyskał sobie asparagus sympatię 
głównie dzięki swoim niewielkim 
wymaganiom.

Zip Into Sunshine!
Printed Pattern

4904
SIZES
8-20

ib J
' 1 IM 
I

Bare shoulders, bare arms, a 
breezy, easy fit through the body. 
Stitch this up now so you'll have 
it ready to slip into when the 
weather turns warmer.

Printed Pattern 4904: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 45-inch. Transfer included.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,‘Dept. 10” Polish' 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog. 
130-Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50

— Na co jest najbardziej wrażliwy?
— Właściwie tylko na nadmierne 

wysuszenie bulw latem i zbyt małą 
ilość światła. Jeśli ustawi się go w jas­
nym, ale niezbyt słonecznym po­
mieszczeniu hoduje się znakomicie 
przez cały rok niezależnie od tego, 
czy to jest pokój chłodny czy dobrze 
ogrzewany.

— Czy ktokolwiek pokusił się o obli­
czenie, ile drobniutkich listków mieści 
się na jednej niewielkiej gałązce 
asparagusa?

— To, co się powszechnie przy­
jęło uważać za listki — wcale listkami 
nie jest. Są to maleńkie, o kształcie 
listków gałązki (prawidłowa, bota­
niczna nazwa — gałęziaki) sterczące 
sztywno na długich pędach. Praw­
dziwe listki mają formę szczątkową 
drobniutkich łusek, pokrywających 
długie łodyżki.

— Czy jest tylko jeden rodzaj aspa­
ragusów doniczkowych?

— Jest ich kilka. Szczególnie atrak­
cyjny jest Asparagus crispus. Bar­
dzo dekoracyjny, o długich, obficie 
obsypanych zielenią pędach jest Aspa­
ragus Sprengeri, pochodzący z Połu­
dniowej Ameryki. Latem można go 
nawet trzymać na balkonach, loggiach 
czy tarasach jednak w miejscach osło­
niętych przed wiatrem i nadmiernym 
słońcem. Odmienny od swego krew­
niaka jest Asparagus plumosus (pie­
rzasty) o “listkach” drobniutkich jak 
igiełki. Zimą lubi chłód. W ogóle w 
okresie zimy należy asparagusom za­
pewnić wypoczynek — trzymać w 
chłodzie, mało polewać (obfite pod­
lewanie powoduje żółknięcie listków), 
nie zasilać. Natomiast latem trzeba 
je obficie podlewać i opryskiwać.

— W jaki sposób się tę roślinę 
rozmnaża?

— Asparagus zakwita — ma białe 
drobniutkie kwiatki — a potem wy- 
daje owoce, czerwone jagody, które 
zawierają nasiona. W środku zimy, 
najlepiej w lutym, wysiewa się je 
do skrzyneczek z ziemią inspektową 
zmieszaną z piaskiem i torfem. Trzy­
mane w cieple kiełkują już po 6 tydo- 
dniach. U schyłku lata należy roślinki 
przesadzić do małych doniczek, a po­
tem już tradycyjnie, każdej wiosny, 
przesadzać do odrobinę większych, ze 
świeżą ziemią. Można również roz­
mnażać asparagus przez podzielenie 
bulwy na połowę.

Rady Praktyczne
Aby głośny szmer wody toczonej 

do wanny późnym wieczorem nie bu­
dził domowników, należy przyczepić 
do kurka gumową rurkę, której drugi 
koniec zaopatrzony w sitko kładzie 
się na dnie wanny, a woda płynąć 
będzie zupełnie cicho.

• * *
Jeśli do gotującego się ryżu dodać 

kilka kropel cytryny, ryż będzie biel­
szy i nie rozgotuje się na papkę.

* * *
Chleb zachowuje dłużej świeżość, 

jeżeli będzie przechowywany w zam­
kniętym naczyniu razem z surowym 
jabłkiem.
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Wilki w Płd. Polsce
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1050 893 954 2897
926 968 994 2888

Norwegian American 
Hospital Auxiliary

W okolicach Przemyśla, w lasach 
nie opodal Krasiczyna i Podlaska, 
pojawiły się groźne watahy wilków. 
Wygłodniałe zwierzęta, którym mocno 
dokuczyła tegoroczna mroźna i śnieżna 
zima, czynią spustoszenia wśród zwie­
rzyny płowej. Służba leśna niemal 
każdego dnia znajduje w lasach 
szczątki saren i jeleni, zagryzionych 
przez te drapieżniki.

219-201
220
203

917 2825
935 2813

Błażewicz

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Kuta z Gr. 1242 Tow. Wolny Polak 
i Frank Kabat z Gminy 34 ZNP, b. 
dyr. ZNP Katarzyna Dienes z mężem.

Z ramienia Kongresu Polonii Wydz. 
na stan 111. była wiceprezeska A. 
Rychlińska.

Wśród przedstawicieli miasteczka 
Cicero zauważyliśmy mec. Włodek, 
prokuratora miejskiego, przedstawi­
cieli Rady Biblioteki miejskiej, ław­
ników i wielu innych.

Córki Adama Tomaszkiewicza po­
wiedziały kilka słów o ojcu, wyrażając 
swą dumę i radość z odznaczenia go. 
Szczegóły z życia Laureata podała 
jego siostra — Maria Witczak.

Na samym końcu tej miłej i nie­
codziennej uroczystości przemówił 
Adam Tomaszkiewicz. Wyraźnie 
wzruszony, podziękował za wyróżnie­
nie i uznanie jakie mu przypadło 
w udziale. Mówił o pracy, szczególnie 
w Grupie 825, która obchodzić będzie 
72 rocznicę powstania. Stwierdził, że 
pracuje społecznie idąc śladami swych 
Rodziców, kontynuując tradycje 
wyniesione z domu.

Adam Tomaszkiewicz nie mówił 
wiele o sobie. Zwrócił natomiast 
uwagę na sprawy, które bliskie są 
jego sercu. Podkreślił, że dzięki 
wspólnemu wysiłkowi wielu, Grupa 
825 może poszczycić się majątkiem 
dochodzącym do ćwierci miliona do­
larów.

Instalacja Zarządu 
Plac. Nr 5 SWAP

Wspólna instalacja Placówki Ma­
cierzystej Nr 5 Stowarzyszenia Wete­
ranów Armii Polskiej w Ameryce i 
Korpusu Pomocniczego, odbędzie się 
w niedzielę, 4 marca, o godzinie 2 po 
południu, w sali Domu Okręgu 1 
SWAP, 1239 N. Wood.

Prosimy o punktualne przybycie. W 
programie wręczenie odznaczeń dla 
księży proboszczów, którzy nam 
pozwalają na zbiórkę “Bławatka” i 
dla zasłużonych kolegów.

Regularne posiedzenie Placówki 
Macierzystej Nr 5 SWAP odbędzie się 
w piątek, 9 marca, o godzinie 7:30 
wieczorem. Uprasza się Kolegów o 
przybycie gdyż mamy sprawozdanie 
z gospodarki Placówki i inne ważne 
sprawy do załatwienia.
M. Stermiński, komendant; S. Pyka, 
adiutant.

Wyraził uznanie prezesowi Mazew- 
skiemu za Jego pracę, stwierdzając, 
równocześnie, że jest on najlepszym 
prezesem ZNP, jakiego ta Organiza­
cja miała. Dlatego też stojąc na progu 
stulecia jest ona silna i potężna. Za­
pewnił wszystkich o swej gotowości 
do dalsej pracy na niwie organiza­
cyjnej. Zapewnił przywódców Związku 
o swej lojalności i poparciu.

Rzęsistymi oklaskami i odśpiewa­
niem “Sto Lat” nagrodzili przemó­
wienie Jubilata zebrani.

Długa, bo ponad 4 godziny trwająca 
impreza zakończyła się spotkaniem 
towarzyskim. (ĄR)

BAZAAR
Sat. Mar. 3,7P.M.to? 

Sun./Mon., Mar. 4&5,11 A.M. to ? 
Dolnick Center, 6122 N. California 
Free admission. Free parking. 
New merchandise of all kinds— 
lamps, clothing, housewares, 
hardware, much more! Snacks 
and dinners. Bring this ad to 
Mrs. “C” for free gift.

Sponsored By
PIONEER WOMEN

The Wheels SAC pulled off a snappy 
close drill as they whitewashed the 
powerful Lesh’s Lounge for the works 
in Council 139 PNA bowling league 
at Archer Kedzie Lanes last Friday 
night. Dave Garcia led the prank­
sters with a 568 buffoon while Frank 
Sier was the best for the high rate with 
a 561.
Lesh’s 866 967 987 2820
Wheels 940 1072 1010 3022

Geo. & Dot’s Lounge tangled in a 
close session with Krupa’s Tavern 
taking a pair of games and a split 
in points. Dave CiLuffo upheld the 
honor of the old pro with a 508 and 
Norb Hakala was the sharpie for 
Krupa’s with a 548 tally.
Krupa’s 939 970
Geo. & Dot’s 1005 873

Ted’s Place caught Dr.
Five napping as they pilfered a pair 
of wins and three points. Ed Szeredy 
was in the drivers seat with a hot 502 
and Ted Sosnowski was the mechanic 
with a 498. Ed Jerzak paced the losers 
with a 542 score. Must of been the 
towel in Mr. Sosnowski’s back pocket 
that shook up the team. Hey Dziadzia. 
Dr. Blazewicz 950 932 927 2809 
Ted’s Place 930 937 997 2864

Al Tarsa held a strike show as he 
led Club Mono Lounge with a hot 
524 series to down Midway Funeral 
Home for two games and three points 
while the hot shots on the losers team 
shooting respectively 397 and 379 
series were George Mensik and Bill 
Blattner. Congratulations to you both. 
Midway 870 916 924 2710
Mono’s 963 883 951 2797

Chuck’s Wagon one two punch of
Bill Yanke and Dave Roll hitting 561 
and 555 took two games and three 
points from hard hitting Tomczak 
Dodge while Joe Kosowski hit the 
target with a 531 tally.

W dalszej części uroczystości wrę- Gondek - b. dyrektorka ZNP, Charles 
czono stypendia ufundowane przez 
Grupę 825, sześciu młodym studen­
tom, członkom Grupy. Mówiąc o ini­
cjatywie funduszu stypendialnego, 
Maria Witczak krótko podała historię 
jego powstania. Członkowie Grupy 
na jednym z zebrań postanowili prze­
znaczyć sumę $10,000 na fundusz 
stypendialny im. Andrzeja Jadacha, 
byłego długoletniego prezesa Grupy.

Tegoroczne stypendia otrzymali: 
Stanley Bednara, Joanna Maria 
Cygan, Gregory i Wayne Porod, Tho­
mas Staszak i Kenneth Strzalczyk.

W imieniu stypendystów podzięko­
wał ofiarodawcom Wayne Porod.

Warto tu dodać, że do funduszu 
dodała $200 rodzina Szwajkowskich, 
jako dar w dowód pamięci Rodziców.

Następnie zabrał głos prezydent 
miasteczka Cicero Christy Berkos, 
gratulując Laureatowi i dzieląc się 
z zebranymi swymi uwagami na te­
mat swej znajomości z Adamem 
Tomaszkiewiczem. Prezydent Berkos 
przedstawił następnie jednego z tru- 
stysów miasteczka, członka Grupy 
825 Jana Kociołko, który odczytał 
treść Rezolucji uchwalonej przez 
Radę Miejską Cicero, gratulującej 
Tomaszkiewiczowi odznaczenia, ży­
cząc Mu dalszych sukcesów w pracy 

'i życiu prywatnym. Jan Kociołko 
dodał od siebie kilka ciepłych słów, 
podkreślając szczególnie swą dumę 
z pochodzenia polskiego i z tego, że 
może współpracować na niwie organi­
zacyjnej z takim człowiekiem jak 
Adam Tomaszkiewicz.

W imieniu kongr. Henry Hyde, który 
na skutek choroby nie mógł być obec­
ny, przemówił Mike Lango, wręczając 
upominek.

Senator stanowy Leonard Becker i 
reprezentant stanowy Henry Klosak 
odczytali rezolucje gratulacyjne 
uchwalone przez obie izby Legislatury 
Stanowej, honorujące Adama Toma­
szkiewicza za jego osiągnięcia w 
prścy i najwyższe odznaczenie Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Do jednej z najbardziej wzrusza­
jących chwil należało wręczenie przez 
wiceprezeskę Helenę Szymanowicz 
specjalnej nagrody ... żonie Adama, 
Helenie Tomaszkiewicz. Była to 
nagroda nazwana “nagrodą dla żon.” 

Jak ją określiła wiceprezeska, 
nagroda bardzo zasłużona za tyle 
poświęceń i za to, że wiernie poma­
gała pani Helena swemu mężowi w 
jego pracy społecznej. Jest to o ile 
się nie mylimy pierwsza tego rodzaju 
nagroda i na pewno jak najbardziej 
celowa i zasłużona.

W czasie programu składali życze­
nia i przemawiali Jego znajomi, 
współpracownicy, koledzy: dyr. An­
toni Piwowarczyk, naczelny lekarz 
Związku dr. L. Sadlek, b. dyr. Bona­
wentura Migała.

W bardzo serdecznych słowach 
przemówiła do zebranych przedsta­
wicielka bratniego narodu Czecho­
słowacji Judy Topika — reprezen­
tująca Czechoslovak National Council 
(odpowiednik naszego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej).

W imieniu członków Grupy 825, spe­
cjalną plakietę uznania wręczyła 
wiceprezeska Maria Chochoła. Warto 
dodać, że ceremonia wręczenia od­
była się ze stopni drabiny, ponieważ 
jak stwierdziła Maria, chociaż raz 
chce patrzeć na Adama “z góry” 
(p. Adam ma wzrostu ponad 6 stóp).

Mistrzyni Ceremonii odczytała sze­
reg depesz gratulacyjnych, które 
przysłali: wnuk i synowa Jubilata, 
senatorowie: Charles Percy i A. Ste­
venson, cenzor Hilary Czaplicki, 
wicecenzor Leopold Ciastoń, sekretarz 
ZNP Władysława Kubiak, dyrektor 
Tadeusz Radosz, Jack Kubik — na­
czelny redaktor Cicero Life, Olga 
Olgina i wielu innych.

Przy głównym stole oprócz Laureata 
Adama Tomaszkiewicza zasiadała 
Jego najbliższa rodzina tj. żona Helena 
i dwie córki Cecylia i Melania.

Oprócz rodziny miejsca zajęli: 
prezes A. A. Mazewski z żoną Flo- 
rentyną, b. dyrektorzy ZNP Janina 
i Bonawentura Migałowię, p. Piwo­
warczykowie, Mike Lange, Leroy Ław­
niczak — członek Rady Miejskiej, 
Christy Berkos z żoną, L. C. Popraw- 
ski, Maria Witczak z mężem.

Przedstawiono również wybitnych 
gości, wśród których oprócz licznie 
przybyłych Związkowców byli: wice­
prezes ZNP Józef Gajda z żoną — 
dyrektorki: Helena Orawiec z mężem 
i Florentyna Wiatrowska—komisarka 
Okr. 12 Jean Wesołowska z mężem, 
komisarz Okr. 13 Kazimierz Musielak 
z żoną i komisarz Okr. 12 Roman 
Kołpacki, prezes Stow. Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, Ill.. Stefania

Council 139 P.N.A 
Bowling League

Tomczak’s 940 982
Chuck’s 977 968 1006

Hats off to Joe Kwiatkowski for 
his hot 553 series that aided Fara’s 
Insurance to two games and a split in 
points over the tough sausage makers 
Sliz Foods. The young smiling pro 
for the losers was Mr. Fred Michoń 
hitting a tune of 624. Congratulations 
Fred. 
Sliz’s 
Fara’s

4161 MILWAUKEE AVE.
Zaprasza Na 

WIELKĄ WYPRZEDAŻ
WIOSENNĄ 

“CLEARANCE SALE” 
MOŻECIE

WYPEŁNIĆ
I CAŁĄ TORBĘ 

GROSERYJNĄ 
Otwarte codziennie od 10 rano do 
3 ppł. W czwartki do 8-ej wie­
czorem. W niedziele i poniedziałki 
zamknięte.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS 

Stubby’s Disco & Tap 
Zilka Menswear 
Holy Name #1 
Sojka F. H. 
Terry’s Five Kings 
Urbaszewski F. H. 
Checkline Inc. 
Malec F. H.

TOP TEN 
Ray Kosmicki, Jr. 
Joe Miaso 
Stan Czerski 
Frank Partipilo 
Tom Bradley 
Dave Hoffman 
Jim Ryan 
Steve Varga 
Marion Idzik 
Ken Bender

OVER 600
Ray Kosmicki, Jr.

OVER 500
Joe Miaso 
Marion Idzik 
Mac Shipbaugh

OVER 200 
Ray Kosmicki, Jr. 
Mac Shipbaugh 
Steve Varga

Adam Tomaszkiewicz Odznaczony 
Złotym Krzyżem Legii Honorowej 
W Czasie Instalacji Gminy 55 i Grupy 825 “Cicero Society”

Pomimo niesprzyjającej pogody, na 
instalację zarządów Gminy 55 i Grupy 
825 Cicero Society- ZNP przybyła 
liczna rzesza wybitnych gości, przed­
stawicieli Związku Narodowego Pol­
skiego i reprezentantów zarządu mia­
steczka Cicero, nie mówiąc już o 
członkach Grupy i Gminy. Nie była to 
bowiem zwykła, doroczna uroczystość 
instalacyjna.

W dniu tym, zasłużony działacz 
związkowy, były skarbnik ZNP Adam 
Tomaszkiewicz miał otrzymać naj­
wyższe odznaczenie Organizacji: Złoty 
Krzyż Legii Honorowej.

Zebranych powitał kasjer Grupy 
Joseph Jabłoński przedstawiając 
mistrza ceremonii Mrię Witczak. Po 
wspólnym odśpiewaniu hymnów pod 
przewodnictwem dyrektora bratniej 
działalności Antoniego Piwowarczyka, 
zjedzono smaczną kolację.

Oficjalny program uroczystości 
rozpoczęto od zaprzysiężenia Zarzą­
dów Gminy i Grupy. Przysięgę od 
urzędników odebrał krajowy prezes 
ZNP mec. Alojzy A. Mazewski. Zwró­
cił on uwagę zebranych na to, że 
odczytuje słowa przysięgi z histo­
rycznej już broszurki, z której w czasie 
ostatniego Sejmu ZNP, obecny prezes 
Grupy 825 Adam Tomaszkiewicz, 
jako przewodniczący Sejmu, odebrał 
przysięgę od członków nowowybra- 
nego Zarządu Centralnego.

Oto urzędnicy Gminy 55 ZNP: L.
C. Poprawski — prezes, Józef Całka 
—wiceprezes, Maria Witczak—wice­
prezeska, Robert Jadach — sekretarz 
prot., Maria Chochoła — sekretarz 
fin., Józef Jabłoński — skarbnik, 
Dziubała — marszałek.

Urzędnikami Grupy 825 Cicero So­
ciety na rok 1979 są: Adam Toma­
szkiewicz — prezes, Maria Chochola
— wiceprezeska, L. C. Poprawski — 
wiceprezes, Maria Witczak — sekre­
tarka prot., Tadeusz Jadach — sekre­
tarz fin. i Staszak, jego asystent, 
Józef Jabłoński — kasjer, Józef Całka
— marszałek.

Przedstawiając prezesa Mazew- 
skiego, Maria Witczak podała krótki, 
można powiedzieć “organizacyjny” 
życiorys Prezesa, podkreślając szcze­
gólnie Jego zasługi na polu pracy 
związkowej i podniesienia prestiżu 
naszej grupy etnicznej nie tylko tu 
w kraju, ale i na całym świecie.

Prezes Mazewski po odebraniu 
przysięgi od Zarządów Gminy i Grupy, 
ze zwykłą mu elokwencją i nieodzow­
nym humorem, przemówił do zebra­
nych. Głównym tematem przemówie­
nia Prezesa było podkreślenie pracy 
i zasług dzisiejszego Jubilata i Jego 
rodziny na rzecz Związku Narodo­
wego Polskiego i całej Polonii. Prezes 
Mazewski w bardzo serdecznych 
słowach mówił o Adamie Tomaszkie­
wiczu, ich wspólnej młodości, pracy 
organizacyjnej, radościach i smut­
kach związanych z tą pracą.

Podkreślił kilkakrotnie zasługi ojca 
Adama - Michała Tomaszkiewicza, 
który przez szereg lat piastował 
urząd skarbnika ZNP, przejęty pó­
źniej w roku 1955 przez syna. Sp. 
Michał Tomaszkiewicz, pośmiertnie 
odznaczony tym samym odznacze­
niem, które otrzymuje obecnie syn, 
znany ogólnie jako “Honest Mike,’ 
wychował dzieci tak, że poszły jego 
śladami, wykazując poświęcenie się 
sprawie, cechujące jedynie naszych 
dziadów.

Prezes Mazewski podkreślał szcze­
gólnie postawę społeczną Adama, 
który pomimo porażki (ubiegał się o 
urząd prezesa na Sejmie w Hartford 
w 1959 r.) nie odstąpił od pracy związ­
kowej, ale nadal wiernie służył Orga­
nizacji.

Podkreślił też nadzwyczajne zdolno­
ści Adama Tomaszkiewicza, jako 
dwukrotnego już przewodniczącego 
sejmowego komitetu finansów. Dzięki 
niemu, opracowany preliminarz bud­
żetowy na cztery lata, mógł być wy­
konany bez większych wykroczeń 
poza jego ramy. Jedynie fachowiec, 
znający równocześnie doskonale or­
ganizację, mógł tego dokonać. “Adam 
potrafi słuchać, przebaczać i zapo­
mnieć” — stwierdził Przes, wręcza­
jąc mu Złoty Krzyż Legii Honorowej 
ZNP.

Jest to wyraz uznania za pracę, 
którą nie wszyscy potrafią już tak 
wykonać jak poprzednio i jak to robi 
Adam. Prezes Mazewski wspomniał 
też o pracy Tomaszkiewicza w Kon­
gresie Polonii Amerykańskiej, szcze­
gólnie jako przewodniczącego zbiórki 
pieniędzy na rzecz Kongresu. Udział 
dzisiejszego Jubilata w tej akcji za­
pewnił jej duży sukces.

Zebrani powstaniem i długotrwałą 
owacją wyrazili aprobatę temu od­
znaczeniu i słowom Prezesa.

28% 34%
25% 37Ms

W. L.
38 25
37 26
34 29
30% 32%
29% 33%
29 34

STANDINGS
W. L. Pts.

Sliz Foods 42 30 59
Lesh’s Lounge 42 30 58
Fara’s Insurance 42 30 57
Ted’s Place 38% 33% 51%
Chuck’s Wagon 39 33 51
Wheels SAC 37% 34% 49%
Krupa’s Tavern 35% 37% 49%
Dr. Blazewicz 39 33 49
Geo. & Dot’s Lounge 38 34 49
Club Mono Lounge 33% 38 44%
Tomczak Dodge 26 46 35
Midway F. H. 19 53 23
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Nie Będzie Majowej 
Pielgrzymki

. (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zostanie zaproszony do przyjazdu do 
Polski w sierpniu, ale tylko wtedy 
“gdy zgodzi się nie dopuścić do de­
monstracji na wielką skalę” przeciwko 
komunistycznej władzy.

Jeszcze kilka dni przedtem zastępca 
redaktora naczelnego watykańskiego 
dziennika “Observatore Romano”, 
który bawił w Polsce i rozmawiał z 
arcybiskupem Franciszkiem Machar­
skim, podkreślił że w Krakowie liczono 
na obecność papieża w uroczysto­
ściach, przynajmniej w niedzielę 13 
maja.

Tymczasem władze PRL, które 
przez długi czas prowadziły “wojnę 
nerwów” uznały, że majowa piel­
grzymka papieża jest zbyt niebez­
pieczna i zmuszone zostały oficjalnie 
to przyznać.

Reżym nie uzwględnił faktu, że 
“targowanie się” o odroczenie daty

przyjazdu papieża jest z punktu wi­
dzenia partyjnego nierozważne, prze­
sunięcie bowiem wizyty na sierpień 
nie tylko wywoła oburzenie społe­
czeństwa, ale sprawi też, że odbędą 
się w Polsce dwie masowe uroczysto­
ści — jedna w maju i druga w sierpniu.

Nie ulega też wątpliwości, że w 
maju ściągną do Krakowa wielkie 
tłumy, aby zaprotestować w ten sposób 
przeciwko decyzji reżymu, a druga 
masowa manifestacja odbędzie się w 
terminie “dozwolonym” również w 
Krakowie, bowiem żaden zakaz nie 
powstrzyma papieża przed złożeniem 
hołdu św. Stanisławowi w roku jubi­
leuszowym.

Odroczenie pielgrzymki papieża 
spowoduje pogłębienie antagonizmu 
społeczeństwa wobec reżymu Gierka, 
a także ściągnie na niego oburzenie 
opinii światowej, która z wielkim 
zainteresowaniem i życzliwością śle­
dzi każdy krok Jana Pawła II.

Atak Na Bazę U.S.A, 
w Iranie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

formacje lotnictwa irańskiego. Po­
dobno przedstawiciele władz amery­
kańskich udali się we wtorek na miej­
sce drogą lotniczą, celem przepro­
wadzenia pertraktacji z partyzanta­
mi. Chodzi o odzyskanie amery­
kańskiego ekwipunku zagarniętego 
przez partyzantów.

Rzecznik Departamentu Stanu w 
Washingtonie zaprzeczył później ja­
koby baza w Kabcan została opano­
wana oraz stwierdził, iż sprzęt ame­
rykański nie dostał się w ręce party­
zantów. '

Natomiast dyplomaci zachodni, 
którzy prosili o nieujawnianie ich 
tożsamości, oświadczyli, że informa­
cje na temat napadu na bazę oraz 
jej opanowania przez partyzantów, 
są jak najbardziej prawdziwe.

Jedno ze źródeł podaje, iż Amery­
kanom udało się zniszczyć część 
sprzętu w momencie, gdy nastąpiła w 
środę wieczorem ewakuacja bazy. 
Część personelu amerykańskiego 
miała opuścić bazę na pokładzie irań­
skiego samolotu transportowego typu 
Hercules. Samolot ten należący do 
lotnictwa irańskiego, startował pod 
osłoną nocy, w ciemnościach, nie za­
palając świateł, z prowizorycznego 
lotniska w pobliżu bazy.

Jak oświadczył wspomniany dy­
plomata, główne elementy najbar­
dziej nowoczesnego ekwipunku na­
słuchowego pozostały nadal na tere­
nie bazy w rękach żołnierzy irań­
skich formacji lotniczych oraz zwo­
lenników Khomeini’ego, którzy prze­
jęli kontrolę nad bazą z rąk party­
zantów spod znaku Mujahadeen.

Ten sam dyplomata stwierdził, iż w 
ciągu ostatnich kilku dni miały miej­
sce ataki na trzy bazy amerykań­
skie znajdujące się w pobliżu granicy 

sowiecko-irańskiej. Dodał on, iż 
istnieje możliwość, że władze w Wash­
ingtonie pomyliły incydent, jaki miał 
miejsce w Kabcan z wypadkami jakie 
zaszły w Beshah, gdzie również istnie­
je amerykańska stacja wywiadow­
cza, zajmująca się nasłuchem oraz 
gromadzeniem informacji na temat 
sowieckich pocisków zdalnie kierowa­
nych. Baza w Beshah znajduje się na 
wschód od miasta Sari nad Morzem 
Kaspijskim.

Było Ich Troje
Sztokholm. (UPI) — Dalsza po­

prawka do wiadomości o terrorystycz­
nym opanowaniu odrzutowca sowiec­
kiego w Sztokholmie. Okazuje się, że 
zamachowców było troje: 27-letni 
Szwed, 22-letnia Niemka z NRF i 
42-letnia kobieta z Brazylii.

Cala trójka, należąca do hinduskiej 
sekty Ananda Marga, planowała 
początkowo wylądowanie w Moskwie 
i samospalenie się publiczne “na znak 
protestu przeciwko psychicznym i 
duchowym prześladowaniom, których 
doświadcza większość ludności, szcze­
gólnie w państwach kapitalistycz­
nych.”

Policja aresztowała także pasażera 
—Hindusa, którego jednak zwolniono, 
bo nie miał on nic wspólnego z za­
machowcami.

Terroryści uzbrojeni byli w butelki 
zawierające parafinę, co — zdaniem 
władz — mogło umożliwić spalenie 
samolotu.

Wznowione Ataki
Hongkong. (UPI) — Oficjalna pro­

paganda chińska wznowiła ataki na 
byłego ministra obrony Lin Piao i 
na “gang czwórki”. Ataki na “lewi­
cowych oportunistów” mają na celu 
zmobilizowanie poparcia publicznego 
dla obecnych planów modernizacji 
Chin.

LONDYN. — Stosy śmieci zgromadzone przy Leicester Square 
w centrum miasta. Strajk śmieciarzy londyńskich stwarza za­
grożenie wybucha epidemii. (UPI)

Gene Jankowski 
— Wiceprezes CBS

Gene Jankowski ma lat 44 i jest 
jednym z najbardziej wpływowych 
osobistości w amerykańskich środkach 
masowego przekazu. Niedawno “The 
Buffalo News Magazine” opublikował 
o nim obszerny artykuł Larry Felse- 
ra.

Sylwetka Jankowskiego nakreślona 
jest w nim świetnie — jako człowie­
ka, który od początku, od szkoły do 
uniwersytetu, doskonale wiedział, kim 
w życiu chce być: a mianowicie — 

GENEJANKOWSKI
członkiem zespołu, który prowadzi 
amerykańskie masmedia, ściśle — 
radio i telewizję. Cel osiągnął.

Jankowski ma dzisiaj pod swoim 
kierownictwem tyle działów ogrom­
nej sieci Columbia Broadcasting Sy-' 
stem, że trzeba się skupić, aby je 
wszystkie wymienić. A więc podlega 
mu sieć telewizyjna CBS; dział wia­
domości CBS, Dział Sportu, CBS Ra­
dio, afiliowane stacje telewizyjne i 
wydzia’ programowy CBS, przygoto­
wujący programy dla siatki całego 
systemu. We wszystkich tych dzia­
łach pracuje ponad 8,000 osób. Taka 
jest domena władzy wiceprezesa Jan­
kowskiego.

Nad nim, w systemie korporacyj­
nym CBS, jest tyko William S. Pa­
ley, legendarny przewodniczący CBS 
(chairman), John D. Backe, prezes 
CBS — “matki”, która obejmuje rów­
nież dział nagrań i publikacji, i John 
A. Schneider, wiceprezes i zastępca 
Backe’a. Czyli — stwierdza “The Buf­
falo New Magazine” — w rękach 
Jankowskiego leży ogromny zakres 
władzy i odpowiedzialności. Jest on 
niewątpliwie człowiekiem bardzo zdol­
nym i energicznym, stanowisko swo­
je bowiem osiągnął bez zaplecza, 
poparcia i pieniędzy, co często jest 
nieodłączną częścią korporacyjnej 
kariery.

Jankowski urodził się w Buffalo, 
jego wschodniej stronie. Kończył St. 
Joe’s Collegiate — jak mówił jeden

Częściowa 
Mobilizacja 
Saudyjska

Bejrut. (UPI) — Arabia Saudyjska 
ogłosiła częściową mobilizację swo­
ich sił zbrojnych w odpowiedzi na roz­
szerzający się konflikt w Jemienie.

Blisko-wschodnia agencja prasowa 
MENA donosi, że w kołach dwor­
skich wyrażane są obawy, że eskala­
cja tego konfliktu stanowić może za­
grożenia dla państw naftowych na 
Półwyspie Arabskim.

Dygnitarze saudyjscy są przekona­
ni, że “obce mocarstwo”, a więc 
niewątpliwie Związek Sowiecki, “ma­
nipuluje” wydarzeniami w Jemenie.

Po takim rozpoznaniu saudyjskie 
ministerstwo obrony podjęło przygo­
towania mobilizacyjne, którymi obję­
tych zostało 60,000 ludzi w regular­
nych oddziałach armii i 35,000 ludzi 
z gwardii narodowej.

Doniesienia z Riadu mówią też, że 
nie jest wykluczone wycofanie saudyj­
skiego kontyngentu w sile 4,500 ludzi, 
wchodzącego w skład rozjemczego 
korpusu arabskiego w Libanie. Było­
by to pociągnięcie niebezpieczne, po­
nieważ mogłoby doprowadzić do 
wznowienia starć pomiędzy libańską 
prawicą i wojskami syryjskimi.

Tymczasem na froncie jemeńskim 
zarysowuje się przewaga marksistow­
skiego Jemenu Płd.

Radio tego kraju podaje wiado­
mość, że oddziały własne panują nad 
całą prowincją Al Baidha. Jemen 
Płd. przyznaje się do utraty kilku 
wiosek pogranicznych i utrzymuje, 
że ataki przeprowadzane są przy uży­
ciu broni sowieckiej.

Podobno obie strony zgodziły się 
na mediację podjętą przez ministrów 
spraw zagranicznych z kilku państw 
arabskich, którzy w niedzielę mają 
spotkać się w Riadzie. 

z jego przyjaciół. — Rodzina musiala 
wysupłać ciężko zapracowany grosz, 
aby syna posłać do prywatnej szkoły. 
Studiował więc Gene poważnie, rozu­
miejąc ofiarę rodziny; miał zawsze 
dobre oceny, należał do szkolnych 
drużyn sportowych, grał w baseballa 
w St. Joe’s, a następnie w Canisius 
College, gdzie studiował socjologię 
i języka angielski.

Koledzy myśleli, że Gene Jankow­
ski celuje, by zostać nauczycielem. 
Ale on sam miał inne, z góry za­
kreślone plany. W r. 1955 wstąpił 
do Navy Officers Candidate School 
w Newport, R.I. “Tam nauczyłem się 
dowodzić samym sobą”. Własna de­
cyzja zawiodła go też do Michigan 
State University, gdzie studiował 
“communications”, a więc dziedzinę 
obejmującą środki masowego przeka­
zu. “Chciałem wejść do twórczych 
ośrodków telewizji”. Po skończeniu 
graduate school wrócił do Buffalo 
i tam rozpoczął niełatwy pościg za 
pracą w TV. Nie masz doświadcze­
nia — oznajmiono młodemu człowie­
kowi, odmawiając pracy. Toteż, żeby 
zdobyć doświadczenie, trzeba było 
pracować. To błędne koło Jankow­
ski przerwał sam, biorąc pierwszą, 
jaka się nadarzyła, pracę sprzedaw­
cy czasu reklamowego w stacji ra­
diowej w Buffalo WBNY. Miał w tej 
dziedzinie poważne sukcesy. Ale w ro­
ku 1961 zdecydował się podjąć na no­
wo swe ambicje telewizyjne.

Tymczasem ożenił się z przystojną 
koleżanką z Canisius College, Sally 
Ritzenthaler. Młoda żona była gotowa 
pojechać z Buffalo — dokąd los po­
niesie. Posłał więc swoje resume tu 
i tam, m.in. do szefa działu ogłoszeń 
CBS Radio, Ben Lockleara. Odpo­
wiedź brzmiala: Nie mamy na razie 
wakansu, ale jeśli pan będzie w No­
wym Yorku, prosimy wpaść. “Byłem 
tam po dwu dniach” — powiedział 
Jankowski. Zrobił świetne wrażenie. 
Otrzymał mały account, który popro­
wadził po mistrzowsku. Był zwolenni­
kiem dostarczania i sprzedawania 
ogłaszającym się firmom pomysłów; 
studiował produkt, jaki miał ogłaszać, 
I .odnosił sukces po sukcesie. Wkrót­
ce został kierownikiem, a następnie 
wiceprezesem działu sprzedaży. 20 
stycznia 1969 zmienił jednak ostatecz­
nie kierunek. Z CBS Radio przeniósł 
się do CBS TV.

Awanse nie ustawały — pisze “The 
Buffalo News Magazine”. Kierunek 
był zawsze — w górę. Przez ostat­
nich 10 lat Gene Jankowski był wi­
ceprezesem od sprzedaży, wicepreze­
sem nadzorującym stacje afiliowane, 
należące do CBS, wiceprezesem od 
finansów, a w roku 1976 kontrolerem 
całej operacji CBS. “Wziąłem w 
Canisius kurs buchalterii” — oświad­
czył kolegom. Ale z kierunku promo­
cji było wiadome, że “góra” CBS 
kształci go do głównych funkcji kie­
rowniczych w korporacji.

Z pozycji swych rozlicznych odpo­
wiedzialności Jankowski wywiera 
przemożny wpływ na program CBS 
i jego jakość.

“Najbardziej zastanawiającą rze­
czą w TV jest nie to, że jest tak 
zła, ale że jest tak dobrą — 
oświadczył. — Trzeba wziąć pod uwa­
gę apetyty środka przekazu. Telewi­
zja produkuje codziennie więcej ma­
teriału niż Broadway w ciągu całego 
roku”.

Jest rzecznikiem “godności i sta­
bilności” CBS. Mogą inne stacje po­
zbywać się swoich czołowych komen­
tatorów (anchormen), ale CBS pozo- 
staje przy Walterze Cronkite. A co 
będzie po Cronkite, kiedy za pięć 
lat pójdzie na emeryturę? Jankowski 
nie chce nawet o tym mówić. Ma­
my mnóstwo talentów — stwierdza. 
W swoich planach wyznacza szerszą 
niż dotychczas rolę dla CBS News.

Jankowscy mieszkają w Connecti­
cut. Gene dojeżdża codziennie limu­
zyną z szoferem. Jego dzień zaczyna 
się często o 7:30 rano, a kończy o 
8:30 albo później, jeśli ma wieczor­
ne spotkania. “Najlepiej mi się pra- 

Khomeini Wyjechał 
Teheran. (UPI) - Rulollah Kho­

meini, przywódca islamskiej rewolu­
cji w Iranie, opuścił podminowaną 
stolicę i wyjechał do “świętego mia­
sta” Qum, gdzie ma zamiar do końca 
życia zajmować się nauczaniem 
religijnym.

Mieszkańcy Qum przyjęli go z en­
tuzjazmem zbliżonym do euforii, 
natomiast mułła nie uśmiechnął się 
nawet cieniem uśmiechu.

Być może zdał sobie sprawę, że 
rozkołysanie nastrojów rewolucyjnych 
jest procesem trudnym do kontrolo­
wania i może Iranowi przynieść więcej 
zła niż korzyści. 

cuje w czasie tych dojazdów. Samo­
chód jest jednym z tych miejsc, gdzie 
nie ma telefonów” — mówi.

Wiele też podróżuje. Do Kalifornii, 
gdzie Robert Dały prowadzi Enter­
tainment Division, do stacji afiliowa­
nych, do Europy, gdzie odwiedza biu­
ra CBS, i do Buffalo, do rodziców, 
którzy mieszkają w West Seneca. Pań­
stwo Walterostwo Jankowscy obcho­
dzili niedawno 50-lecie ślubu. Foto­
grafia z tej uroczystości znajduje się 
w jego biurze na 34 piętrze gmachu 
w CBS w Rockefeller Center, skąd 
widok jest rozległy — aż po Hud­
son. Są też inne zdjęcia rodzinne — 
żony Sally i dzieci: Jennifer, Judith, 
Peter i Carole Ann — rozmieszczone 
wg wieku, od 10 do 16 lat. Jankow­
ski — żartował Larry Felsner z “The 
Buffalo News Magazine” — czasami 
częściej widzi zdjęcia rodziny niż sa­
mą rodzinę. Larry Felser jest kole­
gą Jankowskiego z Canisius College. 
Ale czas ludzi pracujących w dużych 
korporacjach należy do korporacji, 
toteż Gene Jankowski nauczył się kom­
promisów między osobistymi sprawa­
mi i interesami CBS.

Przyszłość przemysłu telewizyjne­
go Jankowski ocenia pozytywnie. 
Uważa, że programy są coraz lepsze. 
Telewizja pozostaje jednak nadal naj­
łatwiejszym obiektem krytyki. Nie­
dawno powiedział wobec Hollywood 
Radi and Television Society: “W 
przyszłych latach i miesiącach oce­
niajcie CBS nie na podstawie uwag, 
jakie słyszycie teraz, ale według na­
szej produkcji, jaką przedstawiamy”.

Gene Jankowski, lat 44, na pewno 
wywrze na CBS w przyszłości wielki 
wpływ- Nowy Dziennik (bw)

it Pomoc Domowa
GOSPOSIA z zamieszkaniem w Addi­
son, Ill. Własny pokój, wyżywienie 
i dobre wynagrodzenie. 530-1705 lub 
LA 3-1290._________________
KOBIETA do sprzątania w północno 
zachodniej dzielnicy. 5 dni w tygodniu. 
Dobre wynagrodzenie. Musi mówić 
trochę po angielsku. 677-7994.

HOUSEKEEPER
Live in, own room, bath and TV. 
Must speak some English. Lovely 
Northbrook location. General house­
hold duties and child care.

CALL 564-1566
Before 8:30 A.M. or After 3 P.M.

GOSPODYNI
$100-$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 _______lub 824-1843

KOBIETA DO OPIEKI 
NAD 2 DZIEĆMI

Z zamieszkaniem na pięknym przed­
mieściu. Własny pokój. Dobre wyna­
grodzenie. Potrzebna choć minimalna 
znajomość angielskiego.

966-7791

Praca Żeńska

★ Praca Żeńska

TYPIST

THE 
DIFFERENCE IS... 
. . . You’ll enjoy pleasant surround­
ings in our prestigous, investment 
counseling firm (conveniently located 
near C&NW & Union Sts.). You’ll 
have a good starting salary & many 
company paid benefits. You’ll have 
a “break” in your day as relief re­
ceptionist, & an opportunity to learn 
new office equipment. If you’re a good 
typist (50-55 wpm) & have a profes­
sional phone manner, we’d like to 
show you the “difference”.

Call 368-7705
CLEANING WOMAN 

Must Speak Good English, 
for a funeral home.

Daily hours 9:30 — 3:30
______622-9300 — Ginny

PAYROLL 
PERSONNEL 

Experienced person for all phases 
of personnel work with payroll ex­
perience. Must be excellent typist. 
This is clerical position with a good 
starting salary.

Call Walter Schmidt: 
847-1800

GENERAL 
FACTORY LABOR 

Light work with occasional 
punch press operations. Clean 
factory. Paid O.T. Small 2nd 
shift; 3:30-11:30 p.m,

INTERNATIONAL 
CAN CO. 

9301 King St. 
Franklin Park 671-7790

WAITRESSES
Carson International offers full time 
positions for experienced waitresses 
at O’Hare International Airport. Ex­
cellent benefit package includes free 
meals, 20% discount at all Carson 
Pirie Scott stores and employee park­
ing available.
For More Information Please Call:

686-6184
Or apply in person at
Personnel Office 

CIRCULAR RESTAURANT 
BUILDING 

At 
O’Hare Airport

OPERATORKI DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

Doświadczenie na pojedyńczych igłach 
do szycia sportowego ubrania. Na 
pełen etat. Wysokie wynagrodzenie. 

INTEGRITY UNIFORM CO. 
3322 W. Lawrence

SECRET AR Y/STENOGRAPHER
5-DAY WEEK No Legal Experience Necessary LOOP LAW FIRM 

LOUIS C. RAPP APORT
134 N. LaSALLE • ROOM 1804

782-1256

HOUSEWIVES
• CAFETERIA LINE WORKERS
• COFFEE GIRLS
• CASHIERS
• WAITRESSES
• DISHROOM HELP

ARA BELL LABS
Naperville and Warrenville Rds. 

Naperville 
APPLY BETWEEN 2 and 4 P.M.

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka.

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA

CHICAGO EMBROIDERY CO. 
418 N. Leavitt 

733-9192
LADY COOK

For German restaurant. Lakeview 
area. German, Polish cooking de­
sired. Phone for appointment between 
3 and 5 P.M.

337-4550
Ask for Apt. 18 E.

POTRZEBNA barmanka umiejąca 
mieszać drinki i znająca angielski. 
Maryla Polonaise po 5-ej po poi. Tel. 
545-4152,3196 Milwaukee.

MOTEL DESK CLERK. Full time or 
part time. We will train. Retired per­
son will be considered. English musi 
be good. Call Mrs. Kozlowski. 457-0600

it Praca

DLA OSOBY NA PENSJI 
LUB JAKO DRUGA PRACA 
Mężczyzna lub kobieta do sprzą­
tania biur i pokoju wystawo­
wego u sprzedawcy aut. 4 go­
dziny dziennie, 5 lub 6 dni w 
tygodniu.

G. K. CHEVROLET
1601 Ogden Ave.

_______Downers Grove______  

JANITORZY i JANITORKI
Na Dzień $3.50 Na Godzinę 

POTRZEBNE AUTO
TEL. 631-0226

Praca Fabryczna
Do szybko wzrastającej fabryki mebli. 
Nauczymy odpowiednie osoby. Znajo­
mość języka angielskiego pomocna.

Zgłaszać się:

FURNITURE FILL1PPI 
5701S. Claremonte_____

FACTORY HELP
For fast growing furniture manu­
facturing co. Will train qualified peo­
ple. English speaking helpful. Apply:

FURNITURE FILLIPPI 
5701S. Claremonte

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________ 631-8878
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847-7205

* Praca Męska

★ Praca Męska

3

GRINDERS
Centerless and Cylindrical 

Experience in close tolerance job 
shop work. Top pay including 
profit sharing.

Days only. Must have at least 
years or more experience or will 
train man with mechanical ability 
to run Acme-Gridley. Excellent work­
ing conditions. Overtime & other bene­
fits.

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
do ładowania ciężarówek 
(trucks). Muszą rozumieć cnoc 
trochę angielski.

Dzwonić 562-7284

• SPOT WELDER
• SHEAR OPERATOR

AND 
GENERAL FACTORY WORK 

Full benefits, including co. paid hospi­
talization, profit sharing + life insur­
ance. Harwood Heights location.

Ask for Dan Kier 
867-8121

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

6100 N. Cicero Ave., Chicago. IL. 60646,

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

INSPEKTOR PRACY 
w produkcji jednostkowej. 
Znajomość rysunków tech­
nicznych. Musi dobrze znać 
język angielski i polski.

Proszę dzwonić na: 
766-0660 

do 3-ej po południu. 
Pytać o p. Niemiro. Apply in person. 

MACHINERY PRODUCTS CORP. 
2020 North Major Ave.

OWNER OPERATORS 
WANTED

FOR MOTOR FREIGHT DISPATCH. 
RUNNING CHICAGO/DETROIT, 

CHIGAGO/CLEVELAND. 
RETURN LOADS.

568-9081 AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATORS 
ACME-GRIDLEY 
&DAVENPORTS 

Set up & operate.

MASZYNISTA
Operator Poziomej Tokarki Prętowej 

Konieczne Doświadczenie 
CREST MACHINE CO.

766-0078 lub 76&-0079

CLEANING
Retired or semi-retired couple to 
clean 1 luxurious apartment building 
in Arlington Heights, in exchange for 
living rent free in beautiful 2-bedroom, 
2-bath apartment.

CALL 394-3443

TOOL, DIE &
Mold Makers

NEEDED AT ONCE
Salaries open, depending on 
experience and qualifications. 
Please write in confidence or 
call:
Mr. Fishberg (714) 541-2054 
GRIES REPRODUCER CO. 

1035 S. Linwood Ave.
Santa Ana, California 92705

An Equal Opportunity Employer

Doświadczony
TOKARZ

(Lathe Hand)
Wiele godzin nadliczbowych

8206 MCCORMICK SKOKIE

TOOL & DIE
1st or 2nd Shift/Part Time

NEW HIGHER STARTING RATES
Pleasant working conditions in modem, spacious shop. 
Permanent positions for those experienced in repair and 
maintenance of progressive dies.
Competitive starting rate, 10% 2nd shift premium. Enjoy 
free medical insurance including dependent coverage, 11 
paid holidays, paid vacations and discount privileges. 
Easy to reach location, off street parking.

MUST BE ABLE TO SPEAK SOME ENGLISH 
Come in or Call 237-6000, ext. 393 for more information.

STANDARD 
Grinding & Mfg. Co. 
6980 N. Central Park Ave.

465-1234

EKCO HOUSEWARES CO.
1949 N. Cicero Ave. • Chicago, Illinois

An Equal Opportunity Employer M/F

MAINTENANCE 
MECHANICS 
We need experienced men in 
installing, maintaining and re­
pairing of high speed production 
machinery and general plant 
equipment.

Good Benefits Provided 
Precision Valve Corp. 

2930 N. Ashland Ave. 
Phone: 348-1201

ASSEMBLER/SOLDERER 
FULL OR PART TIME 

Responsibilities include assembling 
and wiring of electronic controls us­
ing small tools and soldering iron. 
Benefits include: small company, re­
laxed atmosphere, and profit sharing, 
bonus, 7% paid holidays and generous 
salary. Apply In Person 

LUMENITE ELECTRONIC CO. 
2331 N. 17th Ave.

Franklin Park • 455-1450

EXPERIENCED

ASSEMBLY WORKERS
Light Work 

Good Benefits

INJECTO MOLD HYDRO DIVISION
2520 N. Pulaski 489‘°J?

Roast Beef 
3901S. Archer 

NOW HIRING. ..

MANAGEMENT
for the Chicago area

• Paid Vacations
• Free Insurance Program
• Hospital & Dental Insurance
• Excellent Starting Wage

Apply in person
Monday thru Saturday 9 A.M. to 5 P.M.

Equal Opportunity Employer

★ Praca Męska ★ PracaMęska

TRUCK DRIVERS
Major motor carrier is looking for city drivers, must be 23 years old. 
D.O.T. qualified, possess class “D” license and have 1 year city tractor­
trailer driving experience. Send name, phone number and qualifications to:

GENERAL WAREHOUSE _ _ _ _ _
Get on-the-job training in this position from Outdoor 
Sports, a growing wholesale distributor of sporting 
goods. You will fill customer orders; do some shipping 
and receiving. We offer a good salary, and Co. paid 
benefits including profit sharing. Call:

John Curran

OUTDOOR SPORTS HEADQUARTERS INC. 
7725 Quincy St. Willowbrook, IL. 6052

920-9390

P.O. BOX #599-Z 223 W. Washington St., Chicago, B 60606
E. O. E., A ffirmative Action Emplo yer

MACHINISTS • TURRET LATHE 
MILLING MACHINE • GRINDERS

Such as Surface, External, Internal. Minimum 3 years experience. Must 
set up and operate. Days. 45 Hours minimum. Benefits.

G & G MANUFACTURING CO.
7227 W. Wilson Ave. • 867-7676

AIRCRAFT SHEETMETAL TECHNICIANS
Evergreen Air Center has immediate openings for experienced aircraft 
sheetmetal technicians. Full time and part time positions available at the 
Marana Air Park location. We offer an excellent benefits package.

Please Apply or Call in Confidence to:

EVERGREEN AIR CENTER
MARANA Air Park, Marana, Arizona 85238 

CALL US IMMEDIATELY FOR FULL DETAILS 
Phone 602-622-3671 in Arizona or Out of State Call (Toll Free) 

l-( 800)—5284920
We are an Equal Opportunity Employer M/F/H

-

SHOP HELP
Machine Shop and 

General Factory Help 
Apply At

NORTHWESTERN 
ELECTRICAL
1750 N. Springfield 

Chicago, IL

OPERATOR
Do B & S automatycznej maszyny 
gwintującej (B&S Automatic Screw Machine). 
Konieczna znajomość języka angiel­
skiego, Również potrzebny prakty­
kant, jeśli przyuczony do zawodu. 
Dzwonić: 735-0122 lub zgłosić się 

4301S. Knox Ave.
" PROSIĆ TONY MIKUS.

DIESEL MECHANIC
Experienced diesel mechanic to work 
on all-Mack over-the-road fleet. Union 
wages with all benefits. In modern 
well-lit, clean shop in Elmhurst.

Call between 8 A.M.—4 P.M.
_ 834-7800.

MACHINIST
Rapidly expanding company looking 
for qualified men to do die repair 
on first or second shift. Full benefits 
and top wages, commensurate with 
experience.

BOMEL TOOL
2700 W. Roosevelt Rd.

Broadview 
_________ 343-3663__________  

MÓWIĄCY PO POLSKU 
Zdolny Pomocnik (Handyman) 

Do pracy z innymi pomocnikami koło 
budynku. Dobra płaca godzinna, pełny 
etat. Trochę j. angielskiego. Dzwonić 
między 8:30 a 4 po południu.

728-4865

MASZYNISTA
Doświadczony walcownik i tokarz, 
korzyści, 50 godzin tygodniowo. Za­
dzwoń lub zgłoś się osobiście. 678-3400 
Bates Machine and Mfg. Co. 
10029 Pacific Ave. Franklin Pk.

MAINTENANCE 
MECHANICS 

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stem, overhead crane, hydraulic sy­
stems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POTRZEBA
WYSOKO KWALIFIKOWANYCH 

mężczyzn do pracy na maszynach:
• Wycinanie kół zębatych
• Frezarki
• Tokarki
• Szlifiarki (wewnątrz i zewnątrz)

Wynagrodzenie do $9.00 na godz. Bez­
płatne ubezpieczenie szpitalne, udział 
w zyskach oraz inne świadczenia.

MILAN’S MACHINE CO., INC. 
1301 So. Laramie, Cicero, Ill.

(312 ) 863-2948

PRACA dorywcza. Potrzeba dwóch 
młodych chłopców do nauki “silk 
screen printing” po południu i wie­
czorami w okolicy Western Ave. i 
Armitage. 328-8116.

DESIGN 
DRAFTSMEN

Minimum of 5 years U.S. ex­
perience required in sheet 
metal and structural design. 

Full company benefits.
Roselle, Ill.

529-2060
JANITOR

Full time position at banking institu­
tion. Duties include:

GENERAL CLEANING AND 
MINOR MAINTENANCE 

$700 a Month Plus Benefits 
Must Speak Fluent English 

APPLY IN PERSON 
Monday Through Friday 10-3 At 

FIRST REALTY CO.
209 W. Ohio

GENERAL LABOR 
Working with inedible oils. 
Day shift. Paid O.T. Hospi­
talization available.

Call or apply:
374-0600

KAPPA PRODUCTS CORP. 
1301 E. 99th St., Chicago

PRACA dorywcza. Potrzeba dwóch 
panów do umalowania dwóch miesz­
kań i zrobić drobne poprawki elek­
tryczne, plumbiarskie i stolarskie. 

328-8116

MACHINIST
Machine rebuilders. Must be able 
to scrape & fit & have own tools. 
Full time positiions. Paid vacations, 
insurance & holidays.

Call: Joe or Bob
421-5100

IMMEDIATE OPENING
AUTOMOTIVE MECHANIC 

APPLY IN PERSON 
SEE ERV PELEWSKI 

COMMUNITY MOTORS INC. 
5900 W. 159th St._________ Oak Forest

SHIPPING & RECEIVING. Full time. 
Must speak English. 254-1700.

SALESCLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working 
condition. Must have retail exper­
ience. Monday through Friday. Days. 

Apply in person or phone. 
MONROE CIGAR CO.

412 S. Wells St.
4th Floor__________________ 922-3370

Warehouse Help
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
■insurance. Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

Call: Ed Lata 
225-7000

★ AiTO
1973 GRAND PRIX. Power steering, 
power brakes, air, AM & FM. $2,500. 

637-6971 call after 5:30 P.M.
‘77 LTD. Idealny stan, tylko $3,650. 
Telefonować: 251-5300 lub 275-5279 i 
pytać o Ewę. __________________ __
‘77 LTD—Station Wagon, wszystko 
power cena $3,750. Dzwońcie na numer 
251-5300 albo 275-5279 i pytać o p. 
Eve Jaszczuk.

★ Kontraktorzy k Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY • SCHODY • OKNA 
• WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE • ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 

MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA 
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

MIKE DRAGOWICZ • 588*6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

CHCESZ USUNĄĆ ŚNIEG z dachu, 
dzwon: 792-1595

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL.C.C. 43852 MC-C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-e j do 8-ej wieczorem.

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

★ Interesy

ZAKŁAD NAPRAWY OBUWIA 
5557 W. 63 Ulica

Dowiadywać się w barze Hotelu Aladin.
Dzwonić: 284-9242

Prosić o Ted lub George.

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ 
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tą po poł.

Tel. 980-6905

WISCONSIN DELLS
6 jednostek motelowych z do­
mem 5-cio mieszkaniowym 
dla właściciela, tylko 100 stóp 
od plaży. Po więcej informacji 
dzwonić do Krystyny
NANNI REALTORS 736 3107

★ Domy____________
North Elmwood Park 
3 mieszkaniowy, murowany, 
garaż na 2 auta. Przez właści­
ciela, narożnikowa duża par­
cela, świeżo odnowiony. 24 la­
ta stary.

Cena w wyższych $130. 
__________453-6511__________  
PRZEZ WŁAŚCICIELA. Murowany 
dom w bardzo dobrym stanie 3 miesz­
kaniowy 2x4 i 1x3. Dobra dzielnica, 
ładna, spokojna ulica, blisko sklepów, 
szkół, kościoła i przystanku C.T.A. 
Garaż. Okolica Norwood Park. Tel. 
_____________ 631-9399____________

NORTHWEST CHICAGO 
Proud original owner trans­
ferred. 3 bedrooms, 1% bath, 2 
years new brick ranch. Newly 
carpeted living room. Large 
kitchen, dining room combina­
tion. Full basement, 2 car gar­
age. Gas forced air heat. 
Storms & screens. Beautiful 
stained wood. $500 taxes.

Must see.
222-8581-DAYS 

237-9239 —EVENINGS 
$63,500

2 DOMY, murowane, nowe, po 3 sy­
pialnie i po 1% łazienki w każdym, 
łazienki wykładane kafelkami z ce­
ramiki. Duża, nowoczesna kuchnia. 
Parkietowe podłogi wszędzie. Pełen, 
duży basement. Duże parcele. Wood 
Dale. 5954536.____________________

NILES- 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

1— — ■ —rnsF —- —
2 sypialniowy cały murowany ranch. 
Świeżo udekorowany, wszędzie dywa­
ny, centralne ochładzanie. Blisko 
szkół, sklepów i transportacji, garaż 
na 1% auta z osiatkowaną nowocze­
sną werandą. Maszyna do prania i 
suszarka. Gazowy piec. “Gibson” lo­
dówka z zamrażaczem. W niskiej 
$70-tce. Okolica Harlem i Milwaukee,

Sprzedam “Gift Shop” z 
towarem lub bez towaru. 
Nowocześnie urządzony, 
dający doskonały dochód. 
5153 W. DIVERSEY AVE. 

Tel.: 278-1838
Rozmówicie się po polsku

OKOLICA WISCONSIN
8 jednostek motelowych na 40 
akrowej powierzchni. Do- 
szkonałe położenie przy High­
way 12. Po więcej informacji 
proszę dzwonić do Krystyny 
NANNI REALTORS 786 3107

★ MEBLE

Oakton.
_____________967-8471_______ _____  

BY OWNER, frame 4 bedroom 1% 
bath, full basement & garage. $49,000. 

237-5183

★ Do Wynajęcia
Dwie Sypialnie do wynajęcia 
z całkowitym wyposażeniem, 
jedna dla Komety, a jedna dla 
mężczyzny.

Tel. 772-7190
JACKOWO - CZYSTE 5% pokoi dla 
dorosłych. 823-6145.________________
4 BEAUTIFUL ROOMS, heated. $150. 
3rd floor. Augusta & Leavitt. 342-3424 
4% pokoje na pierwszym piętrze, 
świeżo odnowione. Okolica Pułaski & 
Fullerton. — piecem ogrzewane. 
486-1006 po 6 po południu.

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

II £ OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.....................$198

Komplety mebli do sypialni....... $125
Łóżka piętrowe “bunk" lub

“Hollywood”..................................$58
Kanaoa i fotel............................... $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni..................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $399

łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Teł. 486-7838

6 POKOI ogrzewane na drugim pięt­
rze, okolica Diversey i Long Ave. 
_____________ 889-6773_____________  
ŁADNE 4 pokoje z lodówką i piecem. 
Dywany, firanki. Właściciel opłaca 
gaz światło i ogrzewanie. 5318 W. War- 
ner (Irving Park & Laramie), 736-6210 
6 ROOMS, second floor, $160 plus 
utilities, plus security dep. Adults, 
no pets. Vicinity of California and 
Diversey. 774-2506.
4% POKOJE na 3-cim. 2 sypialnie, 
piecem ogrzewane. Okolica Kimball 
i Hutchinson. Tylko dla dorosłych. 
_____________ 463-8649_____________ 
Mieszkanie 5 pokojowe. Nowo 
odnowione. Lokatorzy płacą 
ogrzewanie, space heater na 
miejscu. Blisko Belmont i 
California.
463-4488___________ 631-9782
W CICERO 3 duże pokoje do wynajęcia 
w nowym budynku, piec i lodówka. 2 
bloki od kolejki i 1 blok od autobuso- 
wego przystanku. 227-5229 lub 8634389 
WIDNE CZYSTE 2 sypialnie. “Sun 
porch”. Weranda. Piecem ogrzewane. 
Bez zwierząt. Dzwonić po angielsku 
po 5 po południu. 295-3341. Pokazy­
wane w sobotę 10 — 1.

2319 W. School Street

★ Zguby____________
SKRADZIONO paszport polski na 
nazwisko Stefan Lędzki, znalazca pro- 
szę dzwonić (219) 397-3141.

ZGUBIONO bilet, paszport na nazwi­
sko Anna Kiś. Znalazca proszę dzwo­
nić: 4894766.
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Niebezpieczny Odcinek 
Autostrady Stevenson

Na odcinku autostrady Stevenson 
między ulicami Ashland i Western 
wydarzyło się w ciągu zimy siedem 
niebezpiecznych wypadków.

Autostrada biegnie na tym odcinku 
wysoko nad ziemią. Wiatr spowodo­
wał nagromadzenie się śniegu, któ­
ry stwardniał następnie pod wpływem 
słońca i zamienił się w lód. Jeśli 
samochód najechał na lód, wpadał 
w poślizg, a ponieważ bariera ochron­
na znajdowała się pod śniegiem, czę­
sto nie zatrzymywał się, lecz spadał z 
wysokości 20-45 stóp na ziemię.

19 lutego Oliver Crose, lat 77, za­
mieszkały przy ulicy McClurg jechał 
w kierunku zachodnim samochodem 
Oldsmobile 1977. W pewnym momen­
cie najechał na lód, jego samochód 
wpadł w poślizg, z dużą szybkością 
wyleciał w powietrze obracając się 
przy tym do góry kołami i upadł 
na dach, miażdżąc kierowcę.

W ubiegłym tygodniu w piątek Ca­
rolyn Smith, lat 24, została ranna 
podobnie jak jej dwoje dzieci — 8- 
letni Ricky i 3-letnia Contessa. Sa­
mochód, w którym jechali, spadł z wy­
sokości 40 stóp. W podobnym wypad­
ku została ranna Cathy Richmond 
i jej 4-letni syn. Wszyscy oni prze­
bywają w szpitalu Michael Reese. 
Stan Ricky’ego Smitha budzi poważ­
ne obawy lekarzy.

Robotnicy z wydziału drogowego 
pracowali przez cały tydzień, by usu­
nąć śnieg z odcinka, który wynosi 
1 milę. Dziś bariera ochronna nie jest 
już pokryta śniegiem, warunki jazdy 
są więc znacznie bezpieczniejsze. Do 
piątku mają być zupełnie normalne.

Poprzednio wydarzyły się trzy wy­
padki trzeciego stycznia, w których 
trzej kierowcy zostali ranni. Trzecie­
go i dziewiętnastego lutego dwie inne 
osoby zostały ranne.

Wyniki Przeszukiwań 
w Więzieniu Stateville

Jak już wspominaliśmy przeszuki­
wania w więzieniu Stateville trwają 
od ostatniej soboty.

Kolejny etap polegający na dokład­
nym badaniu od jednej celi do drugiej 
— zakończył się przymusowym roz­
bieraniem więźniów, przeprowadza­
nych do pomieszczeń już sprawdzo­
nych w asyście uzbrojonych strażni­
ków, przyniósł odkrycie 203 przed­
miotów, których posiadanie jest za­
bronione.

Znaleziono osiem paczek marihua­
ny, żyletki, kilkadziesiąt noży z ostrza­
mi długości jednej stopy oraz figury 
szachowe, których zawartość nie zo­
stała jeszcze ujawniona.

Tymczasem sędzia federalny zwró­
cił się do władz więzienia z prośbą 
o wyjaśnienie konieczności utrzymy­
wania niezwykle surowych przepisów, 
wprowadzonych w tym więzieniu przed 
siedmiu miesiącami.

Sędzia federalny sądu okręgowego, 
John Powers Crowley, który przesłu­
chuje obecnie świadków w sprawie 
o zakończenie tzw. “deadlock”, wyto­
czonej przez adwokatów zamkniętych 
w Stateville więźniów, wezwał człon­
ków kierownictwa więzienia do sta­
wienia się przed sądem dla ustalenia 
czy rzeczywiście konieczność taka ist­
nieje.

Zakłady karne w Stateville, Pontiac 
i Joliet zaostrzyły przepisy latem u- 
biegłego roku, kiedy podczas wystą­
pień więźniów doszło do zabicia trzech 
strażników i zranienia kilku innych.

Zakład w Stateville miał szczegól­
ne powody do niepokoju ze względu 
na niemal całkowite rozluźnienie dys­
cypliny, co doprowadziło do bezkarne­
go posiadania broni, narkotyków i in­
nych zabronionych przedmiotów.

Władze podjęły akcję w obawie o 
utratę autorytetu i kontroli nad pod­
opiecznymi.

Jak utrzymywał dyrektor więzienia 
“praktycznie przestępcy mieli pieczę 
nad strażnikami a nie odwrotnie”.

Dotychczas ustalono, że problem 
częściowo polegał na dużej płynności 
kadr, niewłaściwym doborze kandy­
datów do pracy i szantaży stoso­
wanych w stosunku do pracowników, 
przez więźniów.

Zatrzymano nawet kilku urzędni­
ków, którzy na żądanie uwięzionych 
przenosili z poza bram zakładu, przed­
mioty pożądane przez więźniów.

Sędzia Crowley zdecyduje, czy dys­
cyplina powinna być zniesiona, czy 
też utrzymywana nadal.

Dotychczas odmawiał on przychyl­
nego załatwienia żądań adwokatów 
wydania rozkazu zakończenia “dead­
lock”.

Policja Szuka Powiązania 
Między Dwoma Morderstwami

Władze śledcze usiłują znaleźć po­
wiązanie między dwoma zabójstwa­
mi.

W obu przypadkach ofiary były 
świadkami w sprawie wytoczonej 
przeciwko szefowi gangu zajmujące­
go się pornografią dziecięcą.

W niedzielę rano policja odkryła 
ciała trzech zasztyletowanych chłop­
ców, w samochodzie zaparkowanym 
w bocznej alei ulicy Pensacola, w 
Chicago.

Jedna z ofiar, 17-letni Michael Sal­
cido, miał być świadkiem w sprawie 
John’a Norman, który już poprzenio 
był sądzony za tego samego typu 
przestępstwa co obecnie.

Dwa lata temu, 17-letni mieszka­
niec Homewood zginął również od ran 
ciętych noża.

Kenneth Hellstrom został zaatako­
wany w drodze powrotnej z pracy na 
stacji benzynowej.

Krwawiąc dotarł do domu, zmarł 
kilka godzin później. Kenneth podob­
nie jak Michael składał zeznania 
przeciwko Normanowi, w 1973 roku.

Przestępca został wówczas skazany 
na 4 lata więzienia. Chociaż policja 
nie znalazła dotychczas bezpośred­
nich świadków zajścia z ostatniej nie­
dzieli, zgłosiły się osoby, które wi­
działy samochód chłopców otoczony 
przez sześcioosobową grupę męż­

czyzn i kobiet na 30 minut przed od­
kryciem morderstwa.

Policja dowiedziała się, że współ­
pracownik Normana, Phillip R. 
Paske, który był już raz oskarżony 
o morderstwo i uniewinniony z braku 
dostatecznych dowodów, często wy­
stępował w strojach kobiecych, być 
może, że wśród osób znajdujących się 
w pobliżu miejsca zbrodni był rów­
nież Paske przebrany za kobietę.

Podczas morderstwa popełnionego 
na Kenneth Hellstrom w 1977 roku, 
Norman przebywał w więzieniu za 
wyrok przysądzony mu w procesie 
w 1973.

Istnieje podejrzenie, że obydwa 
morderstwa były wynikiem zemsty 
gangu. Morderca Hellstroma nigdy 
nie został wykryty.

Obydwie zbrodnie miały to samo 
podłoże, obydwaj chłopcy składali ze­
znania obciążające Normana o roz­
powszechnianie pornografii dziecię­
cej, zmuszanie ich do pozowania do 
zdjęć nago oraz nakłanianie do współ­
życia seksualnego. Obydwaj padli 
ofiarą mordercy w nieznanych oko­
licznościach.

Dwaj inni chłopcy, zasztyletowani 
wraz z Michael’em, zostali prawdo­
podobnie usunięci jako świadkowie 
zajścia.

WASHINGTON. — Znaczne opady śniegu notowano również 
w stolicy kraju. (UPI)

RZYM. — Papież Jan Paweł II przemawia do 35,000 ludzi 
na przedmieściu robotniczym. (UPI)

Rada Szkolna Głosuje 
Za Zamknięciem Szkół

Członkowie komisji szkolnej 65 
okręgu szkolnego podjęli postanowie­
nie zamknięcia trzech szkół podsta­
wowych w Evanston i jednej w Sko­
kie.

Decyzja była wynikiem obrad na 
temat ciągle spadającego napływu 
dzieci do szkół, a co za tym idzie 
wzrostu kosztów utrzymania budyn­
ków.

Zamknięcie nastąpi w nowym roku 
szkolnym, jesienią, kiedy spodzie­
wany spadek uczniów oblicza się na 
kilkaset osób.

Wśród zamkniętych szkół znajdą 
się: Martin Luther King, Central, 
Kingsley w Evanston i Timber Ridge 
w Skokie.

Uczniowie szkoły eksperymentalnej 
King będą przeniesieni do Skiles Mid­
dle School, która obejmie imię Kin­
ga, począwszy od jesieni.

Rada postanowiła również, że opu­
szczone budynki M. L. King, Cental 
oraz zamknięte trzy lata temu Col­
lege Hill i Noyes będą wystawione 
na sprzedaż.

Grupa rodziców dzieci uczęszczają­
cych do szkoły im. M. L. Kinga, 
w większości Murzynów, protestowa­
ła przeciwko zamknięciu szkoły.

Pod przewodnictwem Bennett’a

Johnson weszli oni do sali, w któ­
rej odbywało się posiedzenie członków 
rady szkolnej i zapowiedzieli, że je­
śli dojdzie do zamknięcia i sprze­
daży szkoły, oskarżą ich o rasizm.

65 nauczycieli opuściło salę, aby 
zademonstrować swoje niezadowole­
nie z powodu niedopuszczenia ich do 
złożenia opinii na temat powziętych 
przez radę postanowień oraz nie wy­
rażenia zgody na wysłuchanie ich 
własnych propozycji dotyczących 
innych, niż zamykanie i sprzedaż 
szkół, rozwiązań problemu.

Przed rozpoczęciem posiedzenia ra­
dy 300 nauczycieli pracujących w 
65 okręgu szkolnym głosowało za roz­
poczęciem stajku, jeśli rada zdecydu­
je się na zbyt dużą ilość zwolnień 
z posad.

Twierdzą oni, że obliczany na czte­
rysta osób spadek uczniów może 
usprawiedliwić pozbawienie pracy 
16 nauczycieli, a nie tak jak planu­
je rada —100.

Negocjacje o nowy kontrakt między 
radą a nauczycielami zrzeszonymi 
w Illinois Education Assoc, nie zo­
stały jeszcze rozpoczęte.

Wobec nieoczekiwanych protestów, 
nie wiadomo czy decyzja rady była 
ostateczna.

Wzrasta Liczba Pasażerów 
Transportu Publicznego

Rok 1978 był drugim z kolei rokiem, 
w którym liczba pasażerów transpor­
tu publicznego wzrosła.

Kolejki miejskie i autobusy prze­
wiozły w 1978 roku 757.7 milionów 
pasażerów, o 3.4 procent pasażerów 
więcej w stosunku do roku 1977.

Największy wzrost liczby pasaże­
rów notowano na podmiejskich li­
niach autobusowych. Wskaźnik 1978 
roku wynosi 19 procent.

Od 1946 r. nie zdarzyło się, by liczba 
pasażerów CTA wzrastała przez trzy 
kolejne lata. Koleje podmiejskie rów­
nież notują wzrost liczby pasażerów.

Słaby rozwój Gospodarki 
w 1979 Roku

Ekonomiści nie przewidują zbyt 
świetlanej przyszłości dla gospodarki 
stanu Illinois w roku 1979, zapowia­
dając bardzo powolny rozwój lub 
nawet utrzymywanie się na obecnym 
poziomie, co może doprowadzić w póź­
niejszych miesiącach do recesji.

Pracownik uniwersytetu Illinois, 
Robert Resek uważa, że zatrudnienie 
w zakładach produkcyjnych i prze­
myśle konstrukcyjnym spadnie o 
4.5%.

Theodore H. Tung, wiceprezydent 
Continental Illinois National Bank, 
przewiduje, b. mały rozwój przy dłu­
gotrwałych okresach inflacji oraz 
ograniczanie wydatków na domy i 
inne dobra, przez mieszkańców sta­
nu.

Herbert E. Neil, wiceprezydent 
Harris Trust & Savings Bank, twier­
dzi, że gospodarka naszego stanu 
powoli ulegnie zastojowi, tak samo 
jak pozostałych części kraju, jednak­
że ponowny rozwój rozpocznie się w 
1980 roku.

Wskaźnik wynosi 6 procent. Nawet 
Central Gulf Railroad, linia, która 
każdego roku przewoziła mniejszą 
liczbę pasażerów, obecnie przewozi 
o 7.6 procent więcej.

Wszystkie podmiejskie linie kolejo­
we przewiozły w 1978 roku 70.2 milio­
nów pasażerów.

Podmiejskie linie autobusowe prze­
wiozły 28 milionów pasażerów.

Na jednej z linii kolei podmiejskiej 
— Milwaukee — zostaną wprowadzo­
ne dwupoziomowe wagony pasażer­
skie. Kierownictwo kolei spodziewa 
się, że przyczyni się to w znacznym 
stopniu do zmniejszenia tłoku w godzi­
nach szczytu. Od 1974 roku liczba 
pasażerów wzrosła o 33 procent, licz­
ba miejsc w pociągach wzrosła nato­
miast w ogóle. Zdarza się również, 
że w wagonach dla palących jest 
wiele wolnych miejsc, podczas gdy 
w wagonach dla niepalących ludzie 
zmuszeni są stać. Planuje się w związ­
ku z tym zmniejszenie ilości wagonów 
przeznaczonych wyłącznie dla palą­
cych.

248 wagonów, którymi dysponuje li­
nia North Western zostanie przebudo­
wanych. Wagony otrzymają nowy 
wystrój wnętrz, zostaną pomalowane, 
a ich urządzenia klimatyzacyjne zo­
staną unowocześnione.

Na wykonanie wszystkich prac 
przeznaczonych zostało 17 milionów 
dolarów.

Podatek 
Od Nieruchomości

Ostateczny termin zapłaty podatku 
od nieruchomości upływa w czwartek. 
Około 1.4 miliona właścicieli nieru­
chomości w powiecie Cook zapłacić 
powinno podatki do godziny 6 rano?

Miasto Wyda $30 Milionów 
Na Usunięcie Śniegu

Władze miasta oceniły wydatki 
związane z oczyszczaniem ze śniegu 
na około 30 milionów dolarów.

Koszt wypożyczonych dotychczas 
pługów śnieżnych i innych narzędzi 
służących do usuwania śniegu wy­
niósł $12 milionów w zeszłym miesią­
cu.

Po zeszłorocznej zimie, którą ogło­
szono “zimą stulecia,” władze prze­
widziały w budżecie miasta, $2.7 mi­
liona na rok obecny, który ponownie, 
niespodziewanie dla wszystkich, oka­
zał się rokiem rekordowym.

W ubiegłym roku Chicago wydało 
$7 milionów na sól, piach i zapłaty dla 
ekip oczyszczających, w tym roku wy­
datki wzrosły do $14 milionów, co ra­
zem z sumą za wypożyczenie maszyn 
stanowi $26 milionów.

Jak łatwo się domyśleć, nie jest to 
suma ostateczna, ponieważ miasto 
w dalszym ciągu ma wiele do zro­
bienia, a akcja odśnieżania trwa na­
dal, nie można też liczyć na to, że 
nie będzie więcej opadów. Sezon zimo­
wy jeszcze się nie zakończył.

Edward Murphy, pomocnik komi­
sarza Departamentu Ulic i Oczysz­
czania Miasta powiedział, że nie nade­
szły jeszcze rachunki od innych de­
partamentów, które brały udział w 
odśnieżaniu.

Tak więc, uważa on, że pełen koszt 
wyniesie $30 milionów.

Część tej sumy będzie zapłacona 
przez rząd federalny, ponieważ mia­
sto zostało uznane za “dotknięte klę­
ską żywiołową” przez 10 dni w okresie 
następującym po największych tego­
rocznych opadach, które miały miej­
sce 13 stycznia.

Komisja finansowa zdecydowała 
się na zapłacenie kosztów usuwania 
śniegu z funduszu przeznaczonego na 
naprawę dróg, co według niektórych 
członków zarządu miasta, może do­
prowadzić do braku pieniędzy na 
powstałe w tym roku liczne dziury

na drogach i powstrzymać rozwój 
innych projektów, których realizację 
planowano już poprzednio.

Część członków jest zdania, że mia­
sto powinno wybrać komitet, którego 
zadaniem będzie ustalenie propozycji 
dotyczących sposobu spłacenia zimo­
wych zadłużeń, innych niż odbieranie 
funduszy przeznaczonych na inne 
projekty.

Mimo, że biuro meteorologiczne nie 
przewiduje dalszych obfitych opadów 
śniegu w rejonie Chicago, to jednak 
należy pamiętać, że zima trwa nadal.

Amoco Gromadzi Zapasy
Benzyny w Chicago

Amoco Oil Co. zapowiedziało, że już 
wkrótce rozpocznie gromadzenie za­
pasów benzyny w Chicago, aby unik­
nąć kłopotów podczas nadchodzącego 
lata. W Tulsa, Okla., już zaczęto 
zwozić benzynę do składów. W roku 
bieżącym, miasto to otrzyma tylko 
80 procent zaopatrzenia zeszło­
rocznego.

Tymczasem organizacja krajów 
eksportujących naftę zatwierdziła 
wzrost cen, proponowany na początku 
tygodnia przez kilku jej członków.

W Paryżu Międzynarodowe Przed­
stawicielstwo Energetyczne rozpocz­
nie 2-dniowe obrady dotyczące głów­
nie strat poniesionych przez zamknię­
cie dopływu nafty z Iranu.

Zabity Przez Ciężarówkę
Ernest Foster, 87 lat, były urzędnik 

firmy Marshal Field, gdzie pracował 
przez 50 lat, został zabity przez cię­
żarówkę w środę rano.

Ciężarówka potrąciła go podczas 
gdy spacerował po mieście. O godzi­
nie 10; 10 zamierzał przejść ulicę On­
tario, gdy nastąpił wypadek. Został 
przewieziony do szpitala Henrotin, 
lecz tam stwierdzono zgon. Foster 
mieszkał w hotelu Cass, 640 N. Wa­
bash.

Niebezpieczeństwo Promieniowania 
Radioaktywnego Nie Istnieje

Na południu Chicago zostały prze­
prowadzone badania nad skażeniem 
środowiska substancjami promienio­
twórczymi. W rejonie, gdzie znajdo­
wał się magazyn, w którym prze­
chowywano materiały promienio­
twórcze istniało niebezpieczeństwo, 
że pozostałości tych substancji mo­
gły spowodować skażenie środowiska. 
Peter Tedeschi, specjalista zajmują­
cy się badaniami promieniotwórczo­
ści przeprowadził dokładne badania 
z ramienia Agencji Ochrony Środo­
wiska. Stwierdził on na podstawie 
swoich badań, że teren nie został 
skażony odpadami radioaktywnymi. 
Co więcej, stwierdził on, że promie- 
nowanie w badanym terenie jest miej- 
sze, niż w rejonie śródmieścia.

Tedeschi zbadał teren między szpi­
talami Mercy i Michael Reese.

Na podstawie badań w Denver, 
gdzie w latach od 1915 do 1920 ist­
niały podobne magazyny stwierdzono, 
że nastąpiło tam znaczne zanieczy­
szczenie terenu. Obawy naukowców 
chicagoskich były więc uzasadnione.

Badania nad skażeniem środowiska 
substancjami promieniotwórczymi 
nastręczały wiele trudności. M. in.

Morderca Skazany 
Na 28 Lat Więzienia

James B. Jackson, lat 20, został 
skazany na 20 lat więzienia za za­
bójstwo 67-letniego Vito Falcone. Fal­
cone został ciężko pobity, w wyniku 
obrażeń zmarł w swym mieszkaniu. 
Zaskoczył on bandytę podczas wła­
mania do swego mieszkania przy 
ulicy N. Malden. Inny mężczyzna, 
20-letni Terry Elis, został również 
skazany za współudział w rabunku 
i zabójstwie. Był on mieszkańcem 
tego samego domu, co Falcone.

Bezpłatna Pomoc 
Przy Wypełnianiu 

Zeznań Podatkowych
Emeryci i osoby o małych rocz­

nych dochodach mogą skorzystać przy 
wypełnianiu podatku dochodowego z 
pomocy studentów Illinois Institute 
of Technology.

Członkowie Klubu Księgowych przy 
IIT Stuart School of Management 
& Finance, mieszczącej się przy 10 
W. 31-ej ulicy, pokój 108, będą po­
magać zainteresowanym począwszy 
od dnia 24 marca, w każdy ponie­
działek i wtorek między godziną 4 
a 6 po południu oraz w soboty od 
10 rano do południa.

Między 9 a 16 kwietnia będzie moż­
na otrzymać pomoc codziennie w godz. 
od 4 po poł do 6 wiecz. 

Tedeschi nie mógł ustalić dokładnie 
jak biegła w latach 1915-1920 ulica 
Inglehart, musiał więc zbadać znacz­
nie większy teren niż należało.

W swych badaniach naukowcy po­
sługiwali się najnowocześniejszym 
sprzętem do wykrywania nawet naj­
mniejszych ilości radioaktywnych. Ist­
nieje możliwość, jak stwierdzono, że 
ziema, skażona pierwotnie materiała­
mi radioaktywnymi została usunięta 
podczas robienia wykopów pod jeden 
z budynków, jaki został w tym re­
jonie wzniesiony. Została następnie 
wywieziona w inne miejsce, bądź 
po prostu rozproszona w terenie. Dzię­
ki temu niebezpieczeństwo nasycenia 
małego obszaru dużą ilością substan­
cji radioaktywnych zostało usunięte.

Przerwanie Przesłuchań
Przesłuchania, na podstawie któ­

rych sąd miał uzyskać wyjaśnienia 
dotyczące wprowadzenia stanu wyjąt­
kowego w więzieniu Stateville zo­
stały wstrzymane. Adwokaci więźniów 
starają się zakwestionować prawo 
władz więziennych do wprowadzenia 
stanu wyjątkowego bez decyzji sądu.

Stan wyjątkowy w więzieniu State­
ville wprowadzono po zamieszkach, 
jakie tam wybuchły, w celu prze­
prowadzenia rewizji w celach wię­
ziennych i innych pomieszczeniach.

Złożenie Wieńców 
Pod Płaskorzeźbą 

K. Pułaskiego
W poniedziałek, 5 marca, o godzinie 

11-ej rano, odbędzie się w gmachu 
federalnym imienia Jana Kluczyń- 
skiego, 230 S. Dearborn,- uroczysty 
program złożenia wieńców pod portre­
tem Kazimierza Pułaskiego dla upa­
miętnienia 232 rocznicy jego urodzin.

Program odbędzie się pod prze­
wodnictwem prezesa Związku Naro­
dowego Polskiego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzego A. Mazew- 
skiego.

“Ta krótka ceremonia składania 
wieńców”, mówi prezes Mazewski, 
“jest zapoczątkowaniem wielu pro­
gramów i obchodów na terenie kraju, 
których uwieńczeniem będą wielkie 
uroczystości pod egidą stanu Georgia 
i miasta Savannah, dla upamiętnie­
nia dwóchsetnej rocznicy bohaterskiej 
śmierci Kazimierza Pułaskiego.

“Dla Polonii jest to zaiste rok pod 
hasłem czynów wielkiego Syna Polski, 
który swe młode życie złożył na ołtarzu 
wolności amerykańskiej.”


